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Święto Francji.
14 lipca, i\v!ę io  rrancj jest  św ię ­

tem  świata.
P o ry w  dnia tego , przeciw  przytła­

czające mu sym bolow i n iew oli  i d e ­
spotyzm u — Bastylji obrócony , jest  
brzaskiem  now ej epoki, faktem  po  
narodzinach Chrystusc najw ażniej­
szym .

1789 lat czekała  ludzkość  na n o ­
w e ,  o z y w c z e  tchn ien .e ,  na cu d o w n ą  
krwi i dusz przem ianę! I oto  fala 
rewoluc'-, która w zn ios ła  t ię  p o n ad  
zaskrzepłą  skorupę d esp otyzm u  L u ­
d w ik ów , objawiła światu D eklarację  
Praw  C złow iek a  j O byw ate la .

T rudno przeprow adzić  ścisłą ana-  
logję  m iędzy  Deklaracją a ew a n g e -  
lją Chrystusa, ze  w zg lęd u  nade-  
w szystk o  na odm ienni, g e n e z ę  tych  
d w u  pom ników  moralności: p ierw sza  
pyła rezultatem  odruchu zb iorow e­
go , d z ie łem  rąk, c zę s to  krwią sp la­
m ionych , druga — o w o c e m  życ  i  i 
m ęki przerastającej tłum lednostki. 
T rudno zarazem  jednak zaprzeczyć ,  
ze  Deklaracja  Praw C złow iek a  i O -  
b y w a te la  jest w  p e w n y m  sen s  e w y ­
razem tej samej, co  nauka Chrystu­
sa  tendencji: w y zw o len ia  c ierp iące­
go  cz ło w iek a  z przygniatających go  
o k ów , oraz zr. wnania w szystk ich  
w oD ec praw a— tych, co  w  p a łacach  
urodzili się, z tymi, co  w  n ęd zn ych  
lep iankach . N orm y etyczn e  i p r iw a ,  
przez Wie Jką R ew o lu cję  u fu n d o w a ­
ne, pon ow n ie  jak nauka Chrystusa  
ogarn ę ły  ca ły  świat, gd y  ludzkość  
w  ciągu w iek ó w  od nauk, tej o d d a ­
liła się. D eklaracja  Praw pow tórni*  
prawdy tej nauki uczyniła  w ażk im  i 
d ecydującym  o życ iu  tp o łe c z e u s tw  
czynnik iem , D la teg o  w .ę c  u w azar  
należy  W ie lk ą  R e w o lu c ię  za Jrugi 
w ażny w  dziejach ludzkości prze­
łom .

N iew ątp liw ie— pełna jest  ^Viellta 
R ew olucja  m o m tn to w  odrażających  
Lud francuski — aktor teg o  dziejo­
w e g o  d ra m a tu --d o p u sed  s ię  k rw a ­
wy ch czy n ó w  m ety lko  na tych , co  
byli sprawcam i jego raeszczęuc, 
często  i na tych, co n iczem  m u nie 
zawinili Przypadek  c zęs to  w praw iał  
w  ruch g ilotynę, p o d  kłorej c iosem  
padały  setki głów, W  duszach  jed ­
nostek , u steru ruchu rew olucyjne-  
go  stojących, d ostrzegam y p ierw ot­
ne , niskie instynkty. S tąd walki  
osob iste ,  k rw aw e sam osąd y , których  
w idow nią  była  Francja az do  zapro­
w ad zen ia  cesarstw a

D ziś  już jednak na w yp ad k i z 
przed  lat stu czterdziestu , na  krew  
ofiar R ew olucji ,  n askutek  tragicznych  
k on ieczn ośc i  czy  poprostu kapryś­
n e g o  przypadku w ylaną, spojrzeć  
m o żem y  z p ersp ek ty w y  dzie  o w e g o  
oddalenia . 1 poDrzez pryzm at o b ie k ­
tyw izm u patrząc, osądzim y, że  nad  
groźną czerw ien .a  tej krwi góruje  
in te n sy w n o ść  św iate ł  entuzjazmu,  
bonaterstw a i patrjotyzmu, w o p a ­
rach tej krwi b łyskających

Lud francuski, częs to  tak m ało  
krytyczny, tak ła tw o  da .ący  p o c ią g ­
n ąć się  nienń-arodaiinym posłuchom -  
działał w  d ecyd u jących  chwilach  
p od  w p ły w em  św ię teg o  ogn ia  za ­
pału, który odruchy przeciw  w rogom  
u ciśn ion ego  cz łow iek a  zestrajał z 
odruchami przeciw w rogom  O jczyny.

Jest to, f r a n c u s k i  tłum r e w o lu ­
cyjny, miał na mysii. M ickiew icz,  
charakteryzując w Kursie Literatur 
S łow iańskich  lud, jako „cz łow ieka  
tę sk n iącego ,  c ierpiącego, w olnego  
na duchu", kt >ry „w razach s ta n o w ­
czy ch  tak 6zybko ch w yta  prawdę"

Z burzen ie  Bastylj- b y ło  aktem  
rozpaczy, ale zarazem  beroicznem  
u p o m n ien iem  s ię  o praw o do życia  
dla miljonów. Miljonom b ow iem  
praw o to by ło  od w ie k ó w  na zasa­
dzie k a n on ów  feudalizmu k w esljo-  
n ow an e ,  a w  ostatn .ch  latach przed  
rew olucją  egzystencja  tych miljonów  
stała się w sk u tek  f  przerostu w y d a t­
k ó w  na życ ie  dw orsk ie  fizycznie  
niem ozuw ą. A  dalej ten  sam  lud, 
co  basty lję  burzył, ch w yta  'ak jeden

mąż za broń p r z e c w  d esp o ty zm o w i  
obcem u, który od czasu  strącen.a  
z tronu B urbonów  ześrodkow ał się  
w P rusach  i Austrj..

W  obliczu wroga O jczyzny o b y ­
w ate le  Francji zapomr.iel o piętrzą­
cej sie  siła rozwoju w y p a d k ó w  dzie ­
jow ych  naw ałn icy  zagad n ień  w e w ­
nętrznych kraiu ku Eeigji, ku s ław ­
n ym  i z ostatn .ch  lat polom  pod  
V erd u n  ruszają n ie d r ść  w y ćw iczo n e ,  
ale zac ię te  w sw y m  uporze n ie d o ­
puszczania  w roga  w głąb kraju m asy.  
Sam orzutnie  naprzec iw  zwartych  
linji n ieprzyjacielskich tworzy się  
tyraijera —  szyk  armji narodow ej,  
walczącej nie p o d  w p ły w e m  nacisku  
zgóry, lecz  w im ię indywidualn ie  
odczutej „św iętej wolności" . Jako  
pieśń  narodu w a lczą ceg o  o wolno:, : 
w łasn ą  i ludzkości rozlega  się  w ie c z ­
nie trwała, elektryzująca Marsyljanka.

A  w tym sam ym  czasie  na 
w sch o d z ie ,  w w a lce  z term zam em i  
potęgam i zm aga s ię  Polska , roz­
paczliw ie , chuć b e z  p o w o d zen ia  
broniąca sw e  m ep od leg łośc i .

I w  iw czas w łaśn ie  w ę z e ł  w sp ó l­
noty  m iędzy  Po iką a Francią za­
c ieśn ił  sie na w ie czn e  trwan.e.

R ozgryw ała  się  w alka dw u n a­
rodów  przeciw  tym sam ym  w rogom .

N ie jed n o  zdarzenie  d z ic .o w e  łą ­
czy ło  i przedtem  P o lsk ę  z Francją, 
nieraz ifj dawnie: aspiracje naro­
d ów  szły  p o  j e d n e j  linji. A le  VI1 ie l -  
ka R ew olu cja  dejuero  w ykaza ła ,  ze  
na dw u od leg łych  krancach Europy  
toczy  s ię  w alka  o te  sa m e  zasaJm -  
czo  hasła: w alka  narodu w, p rzyn o­
szą cy ch  w o ln o ść  I jdzkości,  z naro­
dami, które podtrzym a, chciały bru­
talne prawa d esp o ty zm u  dzięk. zm e ­
chanizowaniu  m as ludzkich i d e s p o ­
ty czn em u  p od p orząd k ow an iu , ! ich  
woli ty -anów .

T a k t  tego  w s f  ółdzis.łania n ał 
puzniej w dziejach m eiednokrotn ie  
znaleźć  dob itn e  potw .erdzen ie .  Ile 
razy gw iazd a  w oln ośc i  w e  1 ranc. 
nanow o rozpalała się, tyie razy orzeł  
polski, w patrzony  w  nią. jak m ów ią  
słowi i „W -irszawianki", podryw ał się
ku lotom I *k  by ło  w  roku 1830. 
I w ó w cza s ,  > n ie jednokrotn ie  w  n a­
s tęp n y ch  la.ach w iek u  X IX -g o  P o l­
ska, ze  źródeł ruchów  w o ln o śc io ­
w y ch  francuskich im pulsy s w e  czer­
piąc, spełn ia  na w sch o d z ie  w a żn e  
zadanie: ob c iągn ięcie  sił w ro g ó w  dc  
w a lc z ą c e g o  o w o iu o śc  Z a ch o d u ,  
Istnie/e więc między Polską i  Francją  
braterstwo krwi.

Istnieje i p o w in o w a ctw o  idej pan-  
6łw o w y ch . Przeobrażenia , d o k on an e  
przez W ie lk ą  R tw o lu c ję  u leg ły  nie- 
jednnkrotr ie naw rotom  ku starym  
formom. A le  zasadn icza  o sn o w a  
Deklaracji Praw  C złow ieka  i : O b y ­
w atela , zi"’w n »n ie  wobec. prawa  
w szystk ich  ludzi n ieza leżn ie  od  sta­
nu, p o c h o d z e n ia  i w yznania , prze­
trwała próbę w iek ó w  N a  niej oparte  
zosta ły  ten d en cje  po lityczne  w sz y s t ­
kich dzia łaczy  polskich, kTĆrzy w y s i­
lali tw e  m ózgi nad planam i kon-  
strukcii m ającego p o w sta ć  nam .wo  
pań stw a  po lsk iego , M ickiew .cza, L e ­
lew ela , M iłkow sk .ugo  i in. I po lska  
myśl dem okratyczna, która od  u- 
p adku  aż do w skrzeszen ia  p a ń stw o ­
w ośc i  ciągnie s ię  p o  k on sek w er  me 
w ytkniętej  linji, g e n e z ą  sw ą  tkwi  
w e  Francn.

A le  rola W ielkiej R ew olucji  nie  
ogr&n cza s ię  do reiorm socja lny1 
W y w o ła ła  on a  w  da lszych  skutkach  
w ielk ie  przeobrażenie  w e  w sz y s t ­
k ich  dziedzinach  życia. N astępujący  
po niej w lek  X I X  jest  w iek iem  roz 
woju, techniki, w ynalazczośc i i sztu­
ki w tem pie ,  n iezn an em  w iekom  
poprzednim . I p o  tej w łaśn ie  linji 
zd ob y w a n ia  n ow ych , p o zy ty w n y ch  
wartości żyuta — linji, stanow iącej  
dalszy  ciąg w ie lk iego  przeobi ażenia  
sp o łeczn eg o ,  idzie  dziś  odrodzona  
Polska.

J. Żm.

Nowa próba polskich lotników 
pokonunia Atlantyku.

Lot Idzikowskiego i Kubali do Ameryki.
G dy słow a te p iszem y nad n ie ­

zm ierzoną pustką  O cean u  A tla n ­
tyck iego  rozbrzm iew a ło sk ot  irr-.gla 
aparatu, u n o szą ceg o  d w ó ch  polskich  
lotn ików , którzy wzbili s ię  wczoraj  
rano do lotu transatlantyckiego, by  
nareazcie zd ob yć  te dum ne roz le ­
w isk o  w o d n e  —  prze lec ieć  z Europy* 
do A m eryk i p ó łn ocn ej  —  śc iś le  m ó ­
w iąc  z Paryża do N o w e g o  Jorku.

Hi°torja lotu w tranuntlantyckich  
jest obfita, p om im o swej „młodości".  
D w a  lata za led w ie  w maju m inęło ,  
gdy na zd o b y c ie  A tlantyku w ystar­
tow ał z Paryża aeroplan, noszący  
n a z w ę  „Srebrny ptak", a na nim  
dwaj znakom u i francuscy otn icy: 
N u n g esser  i Coli. A pakar  i lotnicy  
zginęli b ez  w ieści,  prawdopi dobnie  
zam knęły  się  nad nimi w zburzone  
fale O ceanu.

O dtąd  rozp oczę ły  się  daremne  
próby zdob yc ia  A tlantyku od strony  
Europy, W[roku 1928 p on o w io n o  pró­
by zdobycia . Wi wrześniu aeroplan  
n iem ieck i „Bremen" w ystartow ał do  
lotu i utknął na m ałej  w y s e p c e  w  
okolicach Labradoru, skąd m usiano  
go  transportow ać do N o w e g o  Jorku.

Polec ie l i  też  i nasi lotnicy na  
aparacie  n o szą cy m  n a z w ę  „M arsza­
łek  Piłsudski" w sierpniu 1928 roku. 
Z  p o w o d u  j«*dnak defektu  w m o ­
torze musieli zaw racać z pow rotem .

R ok  1929 rozpoczą ł  sie p o d  z n a - 
kiem  n o w y ch  prób zdobycia  A tla n ­
tyku od strony Europy. H iszpański  
hydroplan dw usiln ikow y N am ancja  
spadł do  m orza na połudr.mwy za ­
ch ód  od  A z o r ó w  . p o  kilkudniowej  
tu łaczce  p o  w zburzonych  falach  
O cea n u  zosta ł w yratow an y  przez  
statek  angielski.

Z u p e łn ie  inaczei przedstaw ia się  
historja lotnw od  strony A m eryki.  
K ap Lindbergh w  maju 1927 r. prze­
leciał p ierw szy  z N ow i go Jorku do  
Paryża na jednom ororow ym  apara­
cie  pod  nazwą: „Sp ryt pf. st. Luis". 
Był to ;e d e n  z naiw span ia lszych  1(5- 
tow  i uw ażany jest dotąd za kla­
syczny , n iezrów nany w prost w yczyn  
sportow y i w ysiłek  energ  i,

P o tem  n astęp u ie  cała serja u d a ­
n ych  lotowi w ie c  Chamberlain z p a ­
sażerem  L ew in em  i t. d

N aznaczyć na leży , 3 e przelot z 
E uropy do A m ery k i  jest n ie s ły c h a ­
nie trudny, z e  w zg lęd u  na p rzec iw ­
n e wiatry N - jniebezpm cznie;szym  
;est odcinek drogi m iędzy  rozwid-  
eniem  s ię  G ofstream u, gdyż tem u  

b łogo s ła w io n em u  prądowi tow arzy­
szą  sza lejące  huragany, burze śn ież ­
ne, mgły i t. d., utrudniające w w y ­
sokim  stopniu niety lko  orjentację,  
ale utrzymanie aparatu na o d p o ­
w iedni n  poziomie co przy o lbrzy­
m im obciążeniu  (b en zy n a  i sm a iy )  
jest rzeczą napraw dę ciężką.

G odziny  najbliższei nocv p rzy ­
n iosą  nam  rozwiązanie. O czek u jem y  
go z b .jącem  surcem. Majorowie  
Idzikowski ■ Kubala m e lecą sami, 
le cą  z nimi myśli w estchn ien ia  i ż y ­
czen ia  ca łeg o  narodu, który w ie  i 
zdaje sob ie  spraw ę z tego , żc w 
szum ie  śmigieł zak lęta  jest duma  
i m o c  a na  skrzydłach sam olotuunosi  
się s ław a v 'e 'k iego  narodu.

KMK3

Wizyta angielskiego min. 
wojny,

Tel. od w l. kor. z  W arszawy.

D ziś  w n edzlo lę  przybyw a z sa ­
m e g o  rana do  W a rsza w y  angielski  
m.n. w ojny T o m . Shaw , który jest 
jednym  z na jw ięk szych  ' działaczy  
robotniczych i pełn ił  funkcję sek re­
tarza m ięd zyn arod ow ej organizacji 
robotn ików  w łók ienn iczych . Organi­
zacja  ta o d b ęd z ie  tym  razem  sw oją  
doroczną  konferencję  w W arszaw ie  
w  ciągu n iedzieli i pon.edzia łku .

P a ń  S h aw  w o b e c  objęcia  teki 
spraw w o jsk o w y ch  w  gab in ec ie  M ac  
D on ald a  z łoży  sw oje  dotychczaso-  
w efunkcje  sekretarza m iędzynaro-  
duwki organizac; robotn ików  w łó ­
k ienn iczych  na dzisiejszej konreren-  
cp ;

Przyjazd a n g ie lsk iego  min. w oj­
ny jest zupełn ie  nieoficjalny i po-  
św ir c o n y  w y łą czn ie  spraw om  m ię­
d zynarodow ej organizacji robotni­
k ó w  w łók ienniczych .

N a  dworcu p. S h aw  o czek iw a ć  
b ęd ą  cz łonkow ie  p o se ls tw a  angie l­
sk iego  w  W arszaw .e , oraz pułk. 
B eck  szef gabinetu M inisterstw a  
S praw  W ojsk ow ych .

PA RYŻ, 13.VII (Pat). W  dniu dzisiejszym  13 b. rr.. u g. 4 
m. 45 zrana lotn icy polscy  Idzikow ski i Kubala w ystartow ali 
z lotniska w  Le B ourget do  podróży  przez Atlantyk d c  N ow ego 
Jorku. Start od by ł się pom yślnie w  obecn ość  p rzedstaw iciela  
am oasady polsk iej w  Paryżu, attaches w ojskow ycn , w yoitnych  
osob istośc i i tłum ów  publiczności.

Lotnicy są spodziewani w Nowym Jorku w niedzielę 
wieczorem.

P A R Y Ż , 13.VII (Pat). Aparat, na  
którym lotnicy polscy  m ajorowie  
ldz ikow sk  i K ubala od leci ii dz'ś 
rano do  N o w e g o  Jorku nosi jak w  
roku zesz ły m  n a z w ę  „Marszałek  
Piłsudski". A parat zb u d ow an y  z o ­
stał w  warsztatach jnż. A m iot ,  p o ­
siada m otor fabryk : Lorraine-Die-

trich. Sam olot za op at-zon y  jest w  
aparat telegrafu b ez  drucu M arco­
n iego . Ogóina w aga  7.900 k ’lo, z 
których 6.40C litrów b e n z y n y  i 370  
oliw y Lot ob liczony jest na 45 g o ­
dzin przy p om y śln y ch  w aiu n k acb  
L otn .cy  sp o d z iew a ią  się b y ć  w N o ­
w y m  Jorku w  niedzfnlę w ieczorem .

Fowód nagłej decyzji.
O dlot Z d e c y d o w a n y  zosta ł zu- u .a d o m o s t :  z U rzędu  m etereologicz-

p t ł m t  n iesp od z iew an ie .  W ieczo rem  n e g o  zwiastujące, ż t  warunki atm o-
rozeszła  się  w iadom ość, że  lotnicy  s teryczne  nad O c e a n e m  są pomyśl"
polscy  mają zamiar nad ranem od- ne. L otnicy zarządzili natychm iast
lec .eć ,  ,ecz później wiadonu ar ta zap e łn ien ie  zt iorn ik u w  sw e g o  apa*
zost8*a zd em en tow an a . D opiero  o- ratu benzyną. Aoarat stał w  pogo-
koło  p ó in o cy  n ad esz ły  te legranczne towiu na lotnisku w  L e  Bourget.

Życzenia zwycięzców Oceanu.
N a  pół godziny przed od lo tem  

Idzikowski i Kubala przybyli do L e  
Bourget. Lotni-.y francuscy A s s o -  
lan r, L ef*vre  i Lott,, którzyr przed  
kilku tygodniam i przelecieli przez

O c e a n  z N o w e g o  JoTku do Hisz-  
pań; zbliżyli s :ę  do sam olotu Mar 
szałka P iłsudsk iego  i złożyli Kuba,, 
i Idzikowskiem u serd eczn e  życzen ia  
p o m y ś ln e g o  przelotu

List Prezydenta Mościckiego do prezydenta Hoovera. Grudka 
ziemi z Wawelu dla polskiej kolonji.

L ótnicy polscy w io zą  list Prezy- staw ieie lom  kolonj poi«kicj w  Sta-  
denta  M ośc ick iego  do  p rezyd en ta  nacb Z jed n o czo n y ch  ce lem  z łozem a  
H o overa  oraz grudkę ziemi z W a - u stóp pom nika P u łask .ego  
welu, k to .a  m a być w ręczona przed-

Meldunek płk. Błeszyńskiego.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy

B łeszyń sk i w ysła ł  d w ie  d e p e sz e  o 
d ok onanym  sta r c e :  jedną do Mar­
szałka P iłsu d sk iego , drugą do  szefa  
gabinetu  Prem-era,

f K
D ep artam en t aeroiotniczy J M. S. 

,^ o j s k . ,  zaw iad om ion y  szc z e g ó ło w o  
o od loc ie  polskich le tn ików , na tych ­
miast drogą słu::bową zak om u n ik o­
wał o  tym fakcie Panu P r e z y d e n ­
towi Rzplitej oraz w szystk im  w ła ­
dzom

W rzoraj rano nadesz ła  do Mini­
sterstw a Spraw  W o jsk o w y ch  w  W ar­
sz a w ie  d e p e sz a  a tache w o jsk o w e g o  
Polsk i w  Paryżu pułk. B łe szy ń sk ie ­
go  — następujące , treści: „Panie
Marszałku Piłsudski' M elduję o d lo ł 
sam olotu  „M arszałek Piłsudski" z 
załogą  majorowie: Kubala i Idzikow ­
ski. D ziś 13 lipca 13 min. przed 5 
sam olot w ystartow ał z Paryża w  
kierunku na N o w y  Jork"

A ta c h e  w ojsk ow y w Paryżu pułk.

Kto pierwszy— Polacy czy Francuzi?
i (Tel. od wtasnego koresponaenta z  W arszawy),

W  pobliżu  sam olotu  „M arszalek  
Piłsudski" stał aparat .fabryki Bre- 
gue:a , na którym  lotnicy C c s te s s  i 
B ellonte  odlec ie li  o  godz. 5 min. 3G 
czyli w  3 kw adranse  po  w y lo c ie  
Kubali i Idz ikow skiego  , udająi «ię 
rów nież  w  kierunku N o w e g o  Jorku 
J ed n o czesn y  prawie odlot n aszych  
lo tn ików  i jed n eg o  z najlepszych  
pilo tów  francuskich C j s ie s ‘a, który 
razem z Lebrixem  odbył powietrzną  
podróż n aok oło  światu .przelatując

po raz p ierw szy  nad Południ awym  
O c e a n e m  A tlantyckim  wzbudza  
w ielk ie  za in teresow anie  wśród pub­
liczności. Jest to praw dziw y mucz, 
który rozstrzygnąć się  pow in ien  dziś  
w ieczorem , k iedy  w iad om o będ z ie  
który z sam olotów  —  „M arszalek  
Piłsudsk:'" czy  tes: aparat lotnika Co-  
s te sa  stanie p ierw szy  na z iem . a m e ­
rykańskiej. W arunk’ a tm osferyczn e  
są  sprzyjające. N iep o  jasne i p o ­
godne .

Konkurencyjny Jot lotników frar.cuskicn.
S*atl sam olotu  „M aiszałek  Pił- D o k ła d n y  c d  podróży  lo tn ików  

suaski" odbył s ię  nadzw yczaj  spraw- francuskich ruebvł w iad om y, jed ­
nie  i szybko Po 5 min. znikł sam o- n ak że  kierunek p o czą tk o w y  ich lo-
Iot w e  m gle porannej. Po up ływ ie  tu, a m ianow icie  p ó łn ocn e  brzegi Hi-
47 niin, od  chw ić  startu sam olotu  szpanji, w skazuje na to, ż e  lotnicy
p o lsk iego  wystartowali w  d e  3our- froncuscy lecą  do N o w e g o  Jorku
get  na sw oim  sam oloc ie  dwaj lot- drogą na w y sp y  A zorsk ie ,
nicy francuscy C ostes  i Bellonte.

Trasa lotu Costeses‘a i Belłr-nte^.
P A R Y Ż , 13.VII (Pat.) C ostes  i 

B ellonte, którzy rozpoczęli dziś rano 
lot a o  A m eryk:, lecą na t y m  s a m y m  
sam olocie ,  iakim posługiwali się w  
czasie  lotu d o o k o ła  świata.

L otnicy p o lecą  p raw dopodobn ie  
w  kierunku na A zo ry  C ostei d o ­
niósł w  drodze radiowej, że  przele­

ciał o godzin ie  6 m m . 3̂ t r.ad Tours  
i kietuj* się  w  stronę Bordeaux.

K adjostacja  tutejsza podaje, że  
znajduiąca się  ne morzu w  pobl.zu  
A rrachon sza lupo  dostrzegła  sa m o ­
lot C o s te sa  o godzin ie  8 min. 25. 
C o stes  przelec ia ł o god z  9 min 30  
p o n a d  Santander.

W Paryżu przed odlotem.
(Tel. od ciasnego korespondenta z  W arszawy).
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WIADOMOŚĆ* 7 KCWNA
„L1F.TTYOS AIDAS“  ZALECA P R Z Y Ja Ż S 

Z MOSKWĄ. i

- ,Ljetuvos A iaas“ w a r ty k u le  p. t. „H ypno-  
za W a r s z a w y "  o m aw ia  u tw o rzen ie  się  nowe- 
po rz ą d u  estońsk iego  z b. p os łem  E s to n j i  
w Polsce ,  S t r a n d m a n e m , na  czele, w y r a ż a ­
ją. obaw y , że w sk u te k  tego w pjyw y polskie  
w E s to n ji  jeszcze  b a rd z ie j  w zrosną .  Za^ów- 
nu bow iem  n o w y  p r e m je r  ja k  i n a jb a rd z ie j  
o oda  j p o p u la rn a  w E s io n j i  osobistość,  gen. 
L a id o n e r  u c h o d zą  za w ie lk ich  p rz y ja c ió ł  
Polski.

U rzędów ka  l i tew ska  sądzi,  że E s to n ję  
sk ła n ia ją  w s t ro n ę  Po lsk i  względy  czysto 
polityczne, a n ie  gospo d a rcze  i w końcu  w y ­
ra ża  sw ój stale  p o w ta rz a n y  pog ląd ,  że p a ń ­
s tw a bałtyckie ,,  p o w in n y  d b a ć  g łownie  
o d o b re  s tosunki  z Moskwa, zwłaszcza ,  że 
obecn ie  nic nie  stoi tem u  na  przeszkodz ie .  1

i
W A K A C JE  PR EZY D EN TA  SMETONY.

P re z y d e n t  L itw y  Sm e tona  w y je ch a ł  na  
letni w y p o c zy n e k  n ad  m o rze  do Polągi,  
gdzie  z am ie rz a  p rz eb y w a ć  do  15 sie rpn ia

JESZC ZE O SP R O W A D Z E N IU
SZCZĄTKÓW W ITO L D A

..L ietuvos Aidas" uw aża ,  że n a le ża ło n y  
sporządz ić  m eta low y  g rób  d la  sp ro w a d z e ­
n ia  szczą tków  W ito lda .  Grób ten  m ie l iby  
odwieźć do  W iln a  L itw in i  z A m eryki.  g d v b y  
to okaza ło  sic n iem ożliw e  dla obyw ate l i  
l i tewskich

STRASZAK EMIGRANCKI.

..L>'etuvós A idas"  o m aw ia  sp ra w ę  u t r z y ­
m a n ia  s ta n u  wojennego ,  p rzy zn a ją c ,  że s tan  
w o je n n y  n ie  m oże  być u w a ża n y  za idea lny  
ś rodek  do  r z ąd z en ia  k ra je m  i m oże  p o s ia ­
dać  ty lke  c h a r a k te r  tym czasow y, 
r D a .e j  je d n a k  p ism o  stw ierdza ,  ze z a ­
ró w n o  ko la  rządow e,  j a k  i o pozycja  w iedzą
0 I L z i y  1 i a k ta c h .  k tó re  n ie ty lko  u s p r a ­
w ied liw ia ją ,  lecz czyn ią  kon iecznem  u t r z y ­
m a n ie  s tanu  w o je n n eg o  n a  Litwie.

i łó w n y n ’ z tych  t a k tó w  je s t  —  podnosi  
„ L ic tu ro s  A idas"  —  n ie u s ta n n a  d z ia ła lność  
p leczka j t isow ców , k tó rzy  n ie  szczędzą  ś r o d ­
ków  d la  p o d m in o w an ia  L itw y  z w ew n ą trz ,  
sk o ro  p l a n j  in te rw e n i j i  z zew n ą t rz  o k a za ły  
się n iew y k o n a ln em i .  ,

SIEŻEW ICZU S W IC E P R E Z E SE M  
PARTJ1 LUDOW CÓW .

W zw iązku  z o b io rem  dr.  Grin iusa  p r e ­
zesem p a r t j .  lu dow ców  Siezewićzus, k tó ry  
czasow o  za jm o w a ł  to s tanow isko ,  zosta ł  o b ­
r a n y  w iceprezesem  p o m ie n io n e j  pa r tj i .

EMIGRACJA Z LITW Y .t
.lak donosi  k ow ieńsk ie  „ ld isze  S z l im e ' , 

w c iągu p ierw szych  t rzech  m ies ięcy  b ież ą ­
cego ro k u  z L itw y  w y em igrow ało  455t' osób. 
Podług  n a rodow s.  i em ig ro w a ło :  3612 L i tw i ­
nów, 712 Żydów i l l t l  R osjan  i 115 in n y ch  
na ro d o w o śc i .  (— > ,

, D Z IE SIĘ C IO LE T N I JU B IL E U S Z  KOLEI
, L IT E W S K IC H
Onegdaj  6 bm . u p łynęło  10 ia t  od d n ia  

p rzejęc ia  p rzez  rz ąd  litewski od w ładz  o k u ­
p a c y jn y ch  kolei. W  zw iązku  z roczn icą  Mi 
n is tw e rs tw o  K om u n ik ac j i  u rząd z iło  szereg 
uroczystośei .  Dw orzec  ko le jow y  w Kow nie
1 w szys tk ie  gm achy  z n a jd u jąc e  się w d y sp o ­
zycji  M inisters twa, zostały  u d ek o ro w an e .

W ieczo rem  w Metropolu  zos ta ł  w y d a n y  
b a n k ie t  d la  w yższych  u rz ęd n ik ó w  M inislei-  
s twa, W  n a jb l iż szy m  czasie  m a  się u k azać  
sp ec ja ln e  w y d a w n ic tw o  pośw ięcone  j u b 1- 
leuszowi.. . «

D Z IE SIĘ C IO LE C IE  PROMOCJI 
W YCHOWANKÓW’ SZKOŁY O FIC ER SK IE J.

O negdaj  6 b rr .  odby ł  się obchód  dz iesię ­
c iolecia  p ierw sze j  p ro m o cj i  szkoły o f ice r ­
skie j.  W y k ła d y  w szkole  o ficerskiej  ro z p o ­
częty się 1 m a rc a  1919 r., p ierw sza  p r o m o c ja  
w y p ad ła  6 czerwca. -Stopień of icerów  o t r z y ­
m ało  u ó w r z a j  96 w y c h o w a n k ó w  szko ły ,  
podof ice rów  7. 13 a b it i i r jen tó w  szko ły  p o le ­
gło w w alkach ,  w iększość p o zo s ta ły ch  d o  
dziś d n ia  shiży w a rm  ji.

W YPITO W ÓDKI NA SU M Ę P R Z E S Z I O  
I#  M1LJ LT.

M r. b. w c.iągu 5 p ie rw szy c h  m ies ięcy  
s p rz ed a n o  2.005.178 l i t ró w  ' 40° w ó d k .  
i 94.604 l i t ry  sp i -y tu su  na  su m ę  ogółem  
H .480.949 11, N a jw ięce j  sp rz ed a n o  w o k ię g u  
kow ień sk im  —  r a  suinę *.773.079 IŁ, d Dej 
w y łk o w y sk o w sk im  —  2.240.4U6 lt. i n a  jm n ,e j  
w u c ia ń sk im  — 620.607 lt. v

N O W E  SZOSY.
G abinet  M in is t rów  wyasw gnował d la  Mi­

n is te r s tw a  K om unikac j i  jeszcze 500 tys.  łrt. 
n a  z b u d o w an ie  n o w y c h  szos w pow. k o w ie ń ­
skim . P oza lem  w y asy g n o w an o  większe su ­
m y  na  z b u d o w an ie  w ro k u  bież k i lku  n o ­
wych  n iew ie lk ich  m ostów.

K W E ST  JA JĘZYKA W  KINACH.
.Lietuvos Z inios" os tro  w y s tęp u je  p rz e ­

c iw ko p rzed s taw ien io m ,  jak ie  u rz ą d z a ją  
obecnie  w .sezonie le tn im  k ina.  „ J a k  do iąd  
n a  p rz ed s ta w ien ia ch  tych  —  pisze  dziei.  
juk —  słyszano  m o w ę  rosy-jsną, z p ow odu  
jed n a k  p ro tes tów  prasy i spo łeczeńsh  a, j ę ­
zyk r o sy j sk 1 zosia ł  n ieco  usun ię ty .  Obecnie  
je d n a k  znaleźli  się now i Krzewiciele kultury ,  
Którzy g w arzą  po  n iem ieck u  O ile ci a r  
tyści żyszą  sobie  pub l iczn ie  w estępow ać ,  m u ­
szą się oni n a u czy ć  języka ,  który jes t  po- 
w secohn ie  u ż y w an y  i d la  wszys tk ich  z ro ­
zu m ia ły " .  i

D n ia  12 bm . rozesz ła  się  w P a ry że  lo tem 
błyskawicy  w iad o m o ść  w godz inach  w ieczo r ­
nych  o z am ie rzo n y m  lócift lo tn ików  po lsk ich  
Idz ikow skiego  i Kubali .  Jed n a k że  tegoż dn ia  
w ieczo rem  u k a z a ł  się d o d a tek  n a d zw y cza jn y ,

z a w ie ra ją cy  k o m u n ik a t  f ran cu sk ieg o  Mini­
s te rs tw a  L o tn ic tw a,  zap rzec za jąc y  ty m  w ia ­
dom o śc io m  i w y ja śn ia jąc y ,  że ze w zględów  
na  złe w a ru n k i  a tm o sfe ry czn e  p o d ję ty  lot 
t r an s a t lan ty ck i  je s t  n iemożliwy

Kronika telegraficzna,
—  K ró low a h o len d e rsk a  p ow ierzy ła  ł iee- 

r e n b ro u c k o w i  m is ję  u tw o rzen ia  gab ine tu .  
B e eren n ro u ck  zas trzeg ł  sobie czas n a  ud z ie ­
lenie odpowiedzi .

—  D zien n ik i w ied eń sk ie  d o n o szą  z H ong 
K ongu: W c zo ra j  w m ieście  Ju n -N as tu  n a s t ą ­
p i ła  eksp loz ja  w m ag azy n ie  am unic ji .  T y ­
siąc osób  zostało  zab itych .  Konsul angielski 
zosta ł  c iężko zraniony'.  Budynki k o n su la ­
tów angie lsk iego  i f rancusk iego  są znacznie  
uszkodzone .

—  L o tn ic y  W illiam s i Y ancey u czes tn i ­
czyli w wie lk iem  przyjęciu ,  w y d a n e m  na  u h  
cześć w Campo-Dogiio,  poczem  z in ic ja tyw y  
federac j i  faszys tow sk ie j  o d b y ła  się w s p a ­
n ia ła  m an i fes tac ja  faszys tów  o raz  o lb rz y ­
m ich  rzesz  publiczności.
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ŻYCI£ GOSPODARCZE
W zwierciadle statystyki protestowanych

weksli.
Już od roku ilość p ro te s to w a ­

n ych  w eksli  pnie s ię  p o  krzyw e,  
w zw y z ,  o- laarając w  m ?'u  r.b. punkt  
kulm inacyjny . W  m iesiącu  tym  za­
p ro te s to w a n o  na terenie  ca łeg o  pań-  
stw a  5I4.0Ó2 w ek s le  na su m ę
113.597.000 zł.‘ przyczem  przeciętna  
sum a w ek s la  z a p ro te s to w a n eg o  w y -  
no. na 221 zł. W ed łu g  dan ych  Gł.  
U rzęd u  S ta ty s ty c z n e g o .  analo%.czne 
cyfry dla poprzednich  m ies ięcy  192° 
roku p rzed sta w .a ,ą  s ę następująco:  
styczeń: 356.691 weksli; 7t>.7B7 OOu 
zł — 215 zł., luty: 3°0.339 weksli
82.660.000 zł. —  212 z ł ,  m arzec  
441.176 w  92 627.000 zł — 210 zł. 
w reszc ie  k w  ec ień  454.57° w eksli
100.054.000 zł. — 2 2 0  zł

D o  bardzo c iek a w y ch  w n io sk ó w  
dop row ad za  analiza protestów  w e k ­
sli w ed łu g  p o szczeg ó ln y ch  o k ręg ó w  
kra|U Najgorzej przedstaw ia  s ę  sy -  
tuacj i w  m a,u na terenie  rr V nr- 
szaw y , zaprotestow ano  b ow iem
105 d83 w ek s le  na su m ę 26,455 000  
z ł  N a drugiem  miejscu stoi m. Ł ó d ź  
z 48.833 w ek slam i na sum ę. 9 80 3.000
z ł  T ak w ielka ilość p ro tes ló w  w 
Ł o d zi  objaśnia i:ę p ow ażn ym  kry­
zysem , p rzeży w a n y m  przez m iejsco­
w y  p rzem ysł w łókienniczy , W  okrę­
g a c h  ty p o w o  rolniczych, ]ak woj. 
L ubelsk ie ,  K ie leck ie ,  P o zn ań sk ie  i 
P om orsk ie  liczba p ro tes tow an ych  
w ek sl i  o s iągn ęła  rów nież  bardzo p o ­
w a ż n y  poziom , s tanow iąc  je szcze  je ­
d e n  d o w ó d  n iezw y k le  trudnej s y ­
tuacji f inansow ej roln-ctwa.

W  woj L u b e lsk iem  zatem  z a ­
p ro testow an o  w. na sum ę 4 . 16b.UOO 
zł. (w sam em  m ieśc ie  Lublinie na
1.955.000 zł.), p r z e w y ż sz y ło  je j e s z ­
c z e  w o . K ie leck ie ,  da>ąc p ro testów  
na 9.089.000 zł., p rzyczem  na m. K ie l­
c e  przypadło  o k o ło  60U.000 zł., g łów -  
n :e w ięc  c ężar sp a d ł  na warsztaty  
p rzem y s ło w e  i rolrje teg o  w o je w ó d z ­
tw a. Woj. P o zn a ń sk ie  wyraziło się 
w sta tystyce  p ro testów  su m ę  3015000  
zł, (m iasto  3,678-000 zł.), P o m o rze
2.613.000 zł. W  woj. Ł ód zk iem  sum a  
wek-1' za p ro te s to w a n y ch  p r z e w y ż ­
szyła  5 mi'j. zł. S to su n k o w o  n ie w ie ­
le  pro testów  dało  m. B iałystok  na  
su m ę  847 000 zł., : w  sam em  n ato ­
m iast W iln ie  za p ro tes to w a n o  w ek sli  
na 2.091 000 zł, N a Ś ląsku ogó lna  
l iczba jrotestów  w yn o s i ła  zg, rą
10 000 w eksli  na su m ę 3 245.000 zł.
W  woj. K rakow sk iem  sum a pro te ­
s to w a n y ch  wekrli rów na s ię  4169000  
zł., w  woj. L w o w sk iem  7.020.000 zł. 
W  m iastach  K r a k o w e  i L w o w e  
za p ro testo w a n o  weksli  na su m ę
2.313.000 zł i 4 305.000 zł. N ajm niej­
szą  ilos protestowa: rych weksli wy 
kazują woj. p ó łn o cn o  - w sch od n ie ,  
jak W ilno i N o w o g r ó d e k  (592.000 i
876.000 zł.), co  t łom aczy  się  jednak  
s labem  tę tn en  rycia  g o sp o d a rczeg o ,  
p o d cza s ,  k iedy  już w woj. YC ołyń-  
sk iem  sum a w ek sli  za p ro te s to w a ­
n ych  stan ow i p ok aźn ą  cyfrę prawie  
3 i poi miljona z łotych.

(<?. H. M  155/29).

Lotnicy jolscy wierzą 
Marszałka

B ERLIN, 13. VII (Pat).  D onoszą  z P a r y ­
ża: Na k ro tk o  p rz ed  s ta r tem  „M arsza lka  
P i ł su d sk ie g o "  m a j o r  Idz ikow sk i  udzie l ił  
p rzed s taw ic ie lo w i  agencji  „U ni ted  P re ss "  w 
P a r y ż u  k i lka  s łów  in fo rm acj i ,  s tw ie rd za jąc  
z n ac isk iem  że w ie rzy  m o cn o  w szczęśl iwą

w szczęśliwą gwiazdę 
Piłsudskiego.

gw iazdę  . .M arszalka  P i łsudsk iego" .  O d n ie ­
s iem y  n a p e w n o  zw ycięs tw o i do lec im y  do 
Am eryki.  Nie m a m y  jeszcze ściśle u p a t r z o ­
nego m ie jsca  ląd o w an ia ,  ale  p ra w d o p o d o b n ie  
w y b ie rze m y  Now y Jo rk ,  lun  je d n o  z  miasl 
n a d b rze żn y c h  A m eryk i  Pó łnocnej .

„Trzyn istka jest szczęśliwą' liczbą 
Marszałka Piłsudskiego”.

Telefonem od własnego Roresponaenta z  W arszawy.

Z aró w n o  w P a r y ż u  jak  i w W a rsz a w ie  
w iele  k o m en ta rz y ,  zw łaszcza  w śród  lo tn i ­
ków, wy wola ł  fakt,  że lo tnicy po lscy  zd ecy ­
d o w a l i  się  w y ru szy ć  w tak n ieb ezp ieczną  
p odróż  w fe ra ln y  dz ień  13.

Na chw ilę  p rz ed  od lo tem  je d e n  z k o re s ­

p o n d e n tó w  zag ra n ic z n y ch  z apy ta ł  lo tn ików 
po lsk ich ,  czy  n ie  m a ją  n a  ten  tem a t  p rz e są ­
d ów  „ T rz y n a s tk a  je s i  szczęśl iw ą  liczbą 
M arsza lk a  P i łsu d sk ieg o "  —  o d p a r ł  k ró tk o  
m a jo r  Kubala .

Delegacja Izb Przemysłowo-Handlowych u min. skarbu.

Pierwsze wiadomości o locie.
. i Ł

Lotnicy polscy lecą trasą Lindbergha.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

Godz. JO min. 10 W arszaw ska Stacja Rasdjowa, która jest w  
stałym  kontakcie ze w szystk iem i stacjam i po łożon em i nad A tlan­
tykiem  i stale inform ow ać b ę iz je  o przebiegu lotu, otrzym ała w ia­
d om ość , że wczoraj o 10 rano w edług czasu  w arszaw skiego sta­
tek  hiszpański „Itakos” zauw ażył sam olot „M arszałek P iłsudsk i” na 
46  stopni i 25 min. szerokość północnej i 9 stopni i 8  mm. dłu­
gości zachodniej. Sam olot szy b o w a ł na w ysok ośc i 25 mtr. w  
kierunku zachodnim  przy p ogod zie  słonecznej i w ietrze w schodn im  

M iejsce w  którym  znajdow ał się  sam olo t w  chw ili, gd y  go za­
uw ażył statek hiszpański, zna] duje się  niedaleko p o łu d n iow ych  
brzegów  francuskich na rów noleżniku z  Paryżem f co  wskazuje, 
że lotn icy  p o lscy  lecą trasą Lindbergha a nic jak w  roku z e s z ­
ł y m  na A zory . ,

Brak wiadomości o locie polskim.
Warunki atmosferyczne są pomyślne.

W  dniu  9-go b. in. p. m in ister 
.skarbu Ignacy Matuszewski w obec 
ności d j r  dep a r tam en tu  p. St S ta ­
rzyńskiego przyją ł delegację Związku 
Izb Przemysłow o-H andlow ych Rze­
cz} pospolitej Polskiej.

Prezes Izby W ars z. p. Czesław 
K lam er w imieniu Związku Izb uza­
sadn ił  przedstaw ione p Ministrowi 
S karbu  p o s tu la tó w  zakresie p oda tko ­
wym kredytow ym  Pan Klarner pod­
kreślił konieczność u łatw ienia kap i­
talizacji, jako  podstaw y odbudow y 
k ap i ta łu  obrotowego naszych p rzed­
siębiorstw przem ysłow ych i h an d lo ­
wych, przez re form ę systemu po d a t­
kowego..

P an  m inis ter  stwierdził że cały 
szereg postu la tów  podatkow., p rzed­
s taw ionych  w swoim czasie przez 
Związek Izb, został już przez Min. Sk. 
p rzes tud jow any  i znaczna ich część 
już została uwzględniona, przyczem

odnośne zarządzenia i okólniki, bądź 
są już wydane, bądz w najbliższym 
czasie wydane zostaną.

Uznając potrzebę odbudow-y k a ­
pitału  obrotowego i rolę w tej dzie­
dzinie odpowiedniego systemu podat 
kowego, podkreślił  jednakże Pan  Mi­
n is ter  ze szczególnym naciskiem, iż 
odbudow a kapitałów  obrotow. p rzed­
siębiorstw- przem ysłow ych i h an d lo ­
wych jaknajśc iślej zw iązaną jest z 
popraw ą bilansu handlowego i ap e ­
lował do Izb. aby  współdziałały, w 
m iarę  swych możności, w ogranicze­
niu zbędnego im portu . W  opinji P a ­
n a  M inistra S karbu  rola kupca pols­
kiego jako  czynnika bezpośrednio 
stykającego się z konsum entem  w k ie­
ru n k u  popierania wytwórczości k r a ­
jowej i tern sam em  popraw y  naszego 
bilansu handlowego, może i pow inna 
być szczególnie owocna.

PA R Y Ż , 13. 7. (Pat). „United
P r e s s ” d on osi  z Paryża: D o ty ch cza s  
nie otrzym ano je sz c z e  ża d n ych  w ia ­
d om ości z lotu „Marszałka P i łsu d ­
s k ie g o ”. Przypuszczają, ż e  aparat  
radiotelegraficzny sam olotu  nie dość  
spraw nie  funkcjonuje, m im o, iz pró­
b y  p o d ję te  przed startem dały  w y ­
niki n a o ? ó ł  zadaw alm ające .

Sam olot  francusici sp ostrzeżon y  
zosta ł przez p a ro w iec  angielski „Es- 
p e r a n c e ” pod 20° d łu gość  z a c h o d ­
niej m iedzy  R i s z D a n j ą  a A zoram  
/  pokładu sam olotu  francuskiego  
od ebrano  d e p e s z ę  nitrową w chwili.

k ied y  przelec ia ł on  nad mie; N o w o ­
ścią Santander  w  Hiszpanji.

L O N D Y N . 13. 7. (Pat). R euter
kom unikuje, że  d o ty ch cza s  od ch w i­
li odlotu sam olotu  „M arszałek Pił­
su d sk i” n ie  n a d esz ły  ża d n e  n o w e  
w iad om ośc i ,  ale b iu letyny m eteo ro ­
log iczne , n a d ch o d zą ce  z różnych  
m iejsc ocea n u  A tlan tyck iego ,  są  jak  
najpom yśln ie jsze

BERLIN, i 3. 7. (Pat). Z  Paryża  
d o n o sz ą  do  „Berliner Tageblatt" , że  
do goelz 4 po południu  brak było  
w szelk ich  w iadom ości o lotnikach  
polskich .

Lotnicy pciscy usiłowali lądować na Azorach?
LONDYN, 20. VII. (Pat).  A gencja R eu te ­

r a  d n n u sl z N ow ego Jo rk u , że zgodn ie  
z o s ta tn le m l w iad o m o śc iam i rad jo le lt-g ra  
flczn em i, o trzy m an e m l d z is ia j  w ieczorem

z H o rta  na  A zorach  lo tn icy  po lscy  u siło w a li 
ląd o w ać  p o śp ie szn ie  n a  A zo rach .

D epesza  ra d jo w a  u s ta la  po zy cję  o d leg łą  
do  50 k im . od A żurów .

Przeszkody atmosferyczne.
KRONIKA KRAJOWA

—  Ulgi celne.  P o  zn ies ien iu  cel w y w o z o ­
w ych  n a  ry ło  i m ą k ę  ży tn ią ,  n a s tąp i ło  o b e c ­
nie  zn iesien ie  c la  w y w ozow ego  n a  o t r - b i  
O b o w ią zu je  to do  k o ń c a  r o k u  bieżącego. Jed 
noeześn ie  p rz ed łu żo n o  zak az  w w o zu  do  P o l ­
aki kasz  różnego  g a tu n k u ,  (o)

KRONIKA CELNA
Z A W IE S ZE N IE  C E Ł  W Y W O Z O W T C H  NA 

OTRĘBY.

P o  zn ie s ien iu  op łat  w y w o zo w y ch  ns  ż y ­
to  i jw ie i  o raz  n o rm a l iz a c j i  p rz em ia łu  psze- 
nic$\  m a m y  d o  z a n o to w a n ia  n o w y  k r o k  *»ą 
d u  w dz iedzin ie  po li tyk i  zbożowo-aprowiza-  
c y jn e j ,  d o d a tn io  św iadczący  o z ro zu m ien iu  
fa łszyw ości  założeń d o ty ch czaso w eg o  k u r ­
s u  W  o s ta tn im  „D zien n ik u  U s ta w "  og łoszo ­
ne  zos ta ło  łączne  ro zp o rz ą d ze n ie  m in is t ró w  
s k a r b u ,  p rz em y s łu  i h a n d lu  o raz  ro ln ic tw a  
o zaw ieszen iu  c ła  w yw ozow ego n a  w sze lk ie  
o trę b y , d o  d n ia  30 w rz eśn ia  r. b . w łączn ie . 
R o zp o rzą d ze n ie  to weszło w życie z d n iem  
8  l ipca  r.  b.

W z a in te re so w a n y ch  sfe rach  g o sp o a a r-  
czych, w i ta ją c  z zad o w o le n ie m  fa k t  zaw ie ­
szenia  cła w yw ozow ego  n a  o tręby ,  .p o d k re ś ­
la ją  jed n a k ,  iż p r a k ty c z n e  sku tk i  będzie  on- 
m ia ł  jed y n ie  w w y p a d k u  z n ie s ien ia  o g ra n i­
czeń  p rz em ia łu  ż j ta .  B owiem  o t r ę b y  żytnie, 
p o ch o d ząee  z obecnego  p rzem ia łu ,  lą ta k  
lośledniego g a tu n k u ,  że n ie  n a d a j ą  się dla  

celów  e k sp o rto w y ch , a ten  w ła śn ie  g a tu n e k  
o t r ą b  s tan o w ić  będzie  g łów ny p rz ed m io t n a ­
szego  w yw ozu , jeśli  ch o d z i ło b y  o  rac j  analne  
w y z y sk an ie  os ta tn iego  ro z p o rz ą d z e n ia  r z ą ­
dowego.

LONDYN, 13.^VIl. (Pat).  Agencja R eu te ra  
d onos i  z Nowegń J o r k u  że w edle  b iu le tynu  
m eteo ro log icznego  lo tn icy  polscy n a p o tk a ją  
z ach m u rz e n ie ,  k tó re m u  ■ będzie  tow arzyszy ł

deszcz i w ia t r  z achodn i  w połowie  drogi.
W ed łu g  b iu le ty n u  w ia try  z ach o d n ie  nie 

b ę d ą  silne, lecz n ieco  p o w s t rz y m a ją  sz y b ­
kość  lo tu  ku  Z achodow i.

Przygotowania w Ameryce.
(Tel. od własnego korespondenta z  W arszawy).

z ogrodem  o w o c o w y m  z p o w o d u  
w yjazdu na  Z w ierzy ń cu  przy uhey  

D zielnej rog G ed y m in o w sk ir '
0  w a r u n k a c h  dow iedzieć  s ię '  a l D z ie tn a  17/45 

od godziny 12 do 17-ej, 2832

Z Nowego Y orku d onoszą ,  że kom ite t  
p rz y ję c ia  po lsk ich  lo tn ik ó w  w A m eryce  d o ­
w ied z ia ł  się o s ta rc ie  po lsk ich  lo tn ików  
i n a ty c h m ia s t  p rzys tąp i!  do  p rzy g o to w ań  na  
cześć  m a jo r ó w  Idz ikow sk iego  i Kubau.

W  A m eryce  o c ze k u ją  p rz y b y c ia  lo tn ików  
z o g ro m n em  n a p rę ż e n ie m  Po lsk i  konsu l  ge­
n e r a ln y  w y d a l  odezw ę  do w szys tk ich  o ś ro d ­
k ó w  w y eh o d źc tw a  po lskiego w S ta n a c h  Z je d ­
noczo n y ch ,  a b y  P o la cy  licznie staw ili  się 
dz iś  w ieczo rem  n a  lo tn isk u  Roossevelt.  celem 
p o w i ta n ia  lo tn ik ó w  polsk ich  Idz ikow skiego  
i Kąjiali.

NO W Y JORK, 13. VII. (Pat).  Do godz 
1 p o p o łu d n iu  n ie  o t r z y m a n o  tu  żad n e j  w ia ­
d om ośc i  o naszy ch  lo tn ikach .  P r a s a  am ery -

m r m *  — i

Poznański zooicg.
Jakiż  ten  człowiek jest megodzi 

wy, że bierze w niewólę zwierzęta i 
robi sobie z nich widowisko lub za 
baw kę, więzi n iew inne istoty, pozba 
wiając je przyrodzonych w arunków  
i swobody, karm i je nienaiobłT ńej, 
gap i się na  nie i woła niegrzecznie: 
„Ojej, patrzajcie, jak i  ten  szakal ma 
w ylenia ł1, ogon!“ Albo: Mamusiu, m a ­
m usiu ' T a m ałpa do wujaszka Tcmicth 
zupełnie  podobna!"  Albo jeszcze le­
piej:  „W iesz duszko, tw oja  s try jenka  
m usia ła  się na takiego kanguru  za­
patrzeć, toż to pisz, m alu j kuzynecz- 
k a  Mimcia k iedy charlestona tańczy 
i ręce na żołądek składa" . Czy takie 
uwagi mogą być uczciwem u zwierzę 
ciu  przyjem ne? Czasami to przybiera 
Cechy głębszych spostrzeżeń życio­
wych!

P rzypa trz  się Jas ium u  jak  ten lew 
w zdycha do lwicy, o, czemuż go klat 
k ą  oddzielili od uk o ch an e j '  ... Bywa 
tak  i wśród ludzi... czy ty widzisz?

„Zdaje mi się że m ąż Pani studju- 
je  właśnie zwyczaje jeleni tu obok, 
tak ogłada tego wspaniałego rogacza".

„Proszę Pana, to... co zaszło .. nie 
upow ażnia  do niesm acznych uwag o 
m oim  mężu"...

„Żonusiu, nie obraź się. ale jak ta 
słonica tak się kiwa, to mi tak kogoś 
p rzypom ina".

„Fibciu, ja  daw no wiem że muszę 
jechać do wód by się obchudzić, ięc 
zamiasl drw ić z żony, daj pieniędzy 
na  kurację  i na  odpowiednie do k ą ­
pieli tualety ' .

Oto jak ie  esencje mądrości ludz­
kiej wysłuchiwać m uszą biedne zwie­
rzęta! A o ich powierzchowności: 
„Mamo, a kto czesze lwy?" „A czy 
m ożna doić żubrzycę?" A czy słoń się

t rąb ą  d rap ie  czy nogą?"  „A tygrys nie 
jest taki jak  ognie, chociaż napisane 
bengalski?"  „A czemu zebra w paski 
a nie w k ro p k i?"  i t.p.

A zwierzęta nudzą się., jak ludzie..
P rzykro  na nie patrzeć, żeby tam  

nie wiem jak dobrze u trzym ane, zaw ­
sze m a ją  zakurzone, m atow e sierści, 
leniwe, bezmyślne i bezcelowe „hi- 
g jeniczne" ruchy, tęskne, przygasłe 
spojrzenia . Nie wszystkie zwierzęta 
są sympatyczne, chociaż...?Cóż w n n a  
tak a  h jena  że jada  padlinę i podonna 
jest do ag itatorów  wyborczych, a r a ­
czej oni do n iej?  Lub szakal, że tak ą  
m a podłą gębę, lub wilk, że w likiem 
patrzy?  Tych jakoś mniej się żałuje 
że siedzą, ale szlachetna, dopraw dy
0 ludzkim wyrazie królew ska głowa 
lwa... Jego groźne, rozpaczliwie sm u­
tni spojrzenie  w dal jego czasami 
m anjackie  kołysanie się jakby  chciał 
zagłuszyć w sobie wzbierające sza­
leństwo nudv i bezsilności, pogarda 
w p rzym rużonych  źrenicach, gdy pa 
t rzy  na to ja sk raw e  i k rzykliw e kłę­
bów isko istot, k tó re  go zwalczyły 
podstępem, jak  nagle z głębi trzew, 
głucho stęknie i ryknie boleśnie... 
chciało by sie otworzyć mu żelazne 
prę ty  klatki i myśli się o wszelkiej 
u ja rzm ione j wielkości. To sam o wra 
żenie przykrej  litości wzbudza żubr. 
Takie  zwierzę zam knąć w obórce! 
To już jest ludzka bezczelność! Taką  
skoncen trow aną siłę, tak ie  przedh i­
storyczne,'z jakichś epok kam iennych
1 jaskiniowych zwierzę, przy  którym  
widzi się jakiegoś naszego prao jca  w 
kaw ałek  skóry  i trochę traw odzia­
nego, gdy z m aczugą nab i jan ą  k rze ­
m ieniem  w łeb m u godzi. I ten  m o ­
carz puszcz m a  głębokie, sm utne spój

rżenie szafirowych oczu. Najmniej 
jakoś sm utn ie  wygląda słou. Czy ten 
długi nos wesoło usposabia, czy laki 
ma wvraz twarzy, czy to te jego wie­
czne nap rasza js tw o  i łakomstwo, 
sprawia, że m a  się wrażenie swojskie­
go z przyrodzenia  zwierzęcia, którego 
nie podobna sie bać, choć takie og­
romne.. Oczka przy tem  m a jakieś 
śmiesznie m alutkie , chy tre  i przekor 
ne, czasami tylko błyszczące, a cza­
sami niebieskie jak  m ezabudki i w e­
soło uśm iechnięte. Tak słoń m a jakiś 
uśm iech w gębię, w trąbie , w oczkach 
i w achlu jących  uszach.

Te obserw acje czyniłam r ie raz ,  a 
teraz m ogłam  je sobie odświeżyć w 
bogato uposażonym  Z o o l o g u  poz­
nańskim , ogrodzie bogato uposażo­
nym  powstałym  60 lat tem u

Na wstępie ' wita nas ochrypłe 
i rozpaczliwe szczekanie: to lwy m o r ­
skie, otarje , w ych lupu ją  się giętkim 
przegubem  ślizkiego, lśniącego ciel­
ska z V o d y  i na  brzeg basenu dźw i­
gając zręcznie i szybko swą opasłość, 
szaleją na  widok ryb  (morskich), 
k tó rem i je karm ią , (od rzecznych wy- 
brednisie dos ta ją  rozstro ju  żolądecz- 
ka). Raz po raz rzucają  się z Szybkoś­
cią błyskawicy do wody i z wody byle 
chwycić przeznaczoną rybkę, k tó rą  
łykają  jak  pigułkę. Szczekają przytem  
przeraźliw ie i rycząco jakoś, a tw a­
rzyczki nta ją takie snnitnO... w ypukłe 
oczy, tak ie  błagalne nad  łakom ą gę- 
bulą... Jedna, stara , z bielmem na oku, 
tak  mi p rzypom ina  m oją s ta rą  ja m ­
niczkę Hecikę, że odchodzę, nie chcąc 
patrzeć na ich męczarnie.

Ale przy żubrach  robi mi się jesz­
cze smutnie j. Taki królewski zwierz, 
godny łowów Jagiellonów, a potem 
nie tylko że do n ich  ośmielił się ten 
nędzny obraz słabości Mikołajuszka, 
strzelać, ale i wogóle kto  chciał w 
czasie w oju j m ordow ać le wspaniałe

Kardynał 
Bourne w Warszawie.

Tel. od w ł. kor, *  Warszawy.
!

D ziś  w ieczorem  przyjeżdża  do  
W a rsza w y  ku. kardynał Bourne pry­
m as angielski. W  czasie  sw e g o  p o ­
bytu w W arszaw ie  ks. kardynał Bo-  

'urne z łoży  szereg  wizyt, m ięd zy  in- 
nem i 'M arszałkowi P iłsudsk iem u i 
w icem in , spraw zagranicznych W y  
s o c l  -emu.

Dziesiąta rocznica pierwszego 
powstania śląskiego.

K A T O W IC E , 13.VII (Pat.) W c z o ­
raj od b y ło  s ię  w  gm acnu woj. ś lą­
sk ieg o  zebrania organizacyjne k o ­
m itetu dla uczczen ia  10-ttj rocznicy  
w y b u ch u  p ierw szeg o  pow stan ia  ślą  
sk iego  Z eb ran ie  zagŁił p. woj. dr. 
G rażyński, p o d n o sz ą c  zn a czen ie  tej" 
rocznicy. N a p izew adn.czącecro w y ­
brano p w o je w o d ę ,  na sekretarza  
sę d z ie g o  W itczak a  i d ok on an o  w y ­
boru p o szczeg ó ln y ch  kom isyj uro­
czystości.

Nowa placówka P. A. T.
Tel od wt. kor. z  W arszawy.

O d  dnia 1-go sierpnia r. b zo ­
staje uruchom iona n ow a  p laców k a  
P. A . T .  w  L on d yn ie .  W o b e c  w ie l­
k ieg o  zn a czen ia  p ra so w eg o  i pro­
p a g a n d o w e g o  tej płaci wici s ta n o ­
w isk o  k o resp o n d en ta  P. A .  T. w  
L o n d y n ie  obejm ie  d o ty ch cza so w y  
za s ięp ct  naczelnika w ydzia łu  praso­
w eg o  M S. Z . radca L hauer, który  
w tym  ce lu  otrzym uje z M, S. Z .  
dłuższy  urlop

; jazd p. L itaueia  na p la có w ­
k ę  do  L o n d yn u  nastąpi w koń cu  bm.

Układ beigijsKo-niemiecki w 
sprawie marek okupacyjnych 

i dóbr zasekwestrowanych.
BRUKSELA, 13. VII (Pat). W  w y­

n iku  konferencji rzeczoznawców re- 
paracy jnych  w Paryżu, odbyły się 
pom iędzy rządam i belgijskim i n ie ­
mieckim  rokow ania  w sprawie m arek  
niemieckich, em itow anych  przez 
Niemcy na terenie  Belgjt w czasie 
okupacji.

Dziś podpisany  został w Brukseli 
układ, w myśl którego Niemcy zobo­
w iązują się, począwszy od pierw sze­
go w rześnia r. b., wypłacać z tego ty ­
tułu Belgji 37 ra t  rocznych, k tóre  bę­
dą miały ten  sam  charak ter ,  co raty, 
p rzew idziane w  planie Younga.

P ozatem  podpisano drugi układ, 
dotyczący zwrotu dóbr niemieckich, 
zasekw estrow anych  w Belgji, a do ­
tychczas nie zlikwidowanych.

JAN BUŁHAK
' artysia-foLograt

Jagiellońska 8. teF .968. przyjmuje 9—6 s

Fomcare o c ługach i okupacji 
Ruhry.

PARYŻ, .13. VII. (Pat). Na wczo- 
ra jszem  popotudniow em  posiedzeniu 
Izby D eputow anych Poincare  n a k re ś ­
lił w głównych linjach zasad \ ,  u s ta ­
lone w spraw ie długów przez k-dloga 
i Churchilla, p rzypom inając, że F ra n ­
cja, ' pom imo n iera ty fikow ania  przez 
par lam en t uk ładu  dokonyw ała spłat. 
Jednakow oż Anglja i Stany Z jedno­
czone zawiadom iły Francję ,  że w żad­
nym  razie nie zgodzą się na  to, aby 
F ran c ja  uważała się za zwolnioną od 

: obowiązku spłaty swego długu w r a ­
zie n iew yw iązania się Niemiec z obo­
w iązku spłaty ich długu

Następnie Poincare  om aw ia sp ra ­
wę należnych od Niemiec odszkodo 
wań, przypom ina szereg kolejnych 
ustępstw  im przyznanych  i podkreśla , 
że w ypracow any  w swoim czasie p lan  
Bonar-Lawa nie uzyskał ap roba ty  ze 
strony  Ameryki i Niemiec i że plan 
ten w razie jego przyjęcia nie byłby 
tak  korzystny, jak  p lan  Dawesa i plan 
Younga.

Z kolei mówca przypom ina , że 
okupac ja  Zagłębia R uhry  przyniosła 
niety lko F ranc ji  półtora m iljarda  
zysku, ale korzyść stąd  odniosła ró w ­
nież Ameryka, k tó ra  o trzym ała  62 
i pół m iljona m arek  złotych, i Belgja.

N astępn ie  p rem je r  zaznacza, ze 
p lan  Dawesa był bezpośrednią k o n ­
sekw encją okupacji  zagłębia Ruhry 
i p rzypom ina w a runk i  jego op raco ­
wania, funkc jonow ania  i genezę 
Przyjęcie przez F ranc ję  p lanu  Youn­
ga dowodzi ducha pojednawczości ze 
s trony  Francji ,  akceptu jące j p ro p o ­
zycję sprzym ierzonych oraz Niemiec, 
co do uregulow ania  definitywnego 
sp raw y  długów. — Poincare  będzie 
jeszcze kon tynuow ał swą mowę na 
w torkow em  posiedzeniu Izby D eputo­
wanych.

— — — —

S P O R T
„L E G JA ‘* PO B IŁA  W IE D E Ń SK Ą  „H A K O A H ".

Te', od w ł. kor z  Wat s z a r y
W c z o ra j  w W a rszaw ie  ro z e g ra n y  zosta ł  

m ecz  p iłki n o ż n e j  p o m ięd zy  d ru ż y n ą  spor  
to w ą  k lu b u  w ojskow ego  „ L e g ja "  a  s ły n n ą  
d r u ż y n ą  w ie d eń sk ą  „ H a k o a h " .  D ru ży n a  w ie ­
d e ń sk a  pon ios ła  k lęskę n iesp o d z iew an ie  zu- 
jiełnie, p rz e g ry w a jąc  do  „L eg ji"  w s to su n k u  
b ra m e k  1:4.

N IE D Z IE L N E  IM PR EZY  SPO R T O W E. 

O tw arc ie  b asen u  p ły w ack ieg o  (S o łtań sk a  6).

Dziś, 14 bm . o godz 17-ej n a s tąp i  w W i l ­
n ie  u roczyste  o tw arc ie  p ie rw szego  basenu 
p ływ ack iego  B asen  o w y m ia ra c h  5 0 X 1 8  m.* 
zos ta ł  w y b u d o w an y  p rz y  p o m o cy  tech n iczn e j  
p io n ie ró w  I DP. Leg. pod  k ie ro w n ic tw em  
m jr .  Ożogi, szefa  s a p e ró w  1-ej dyw iz ji .  Na 
o tw arc ie  p rzew id z ia n e  są m ięd zy k lu b o w e  za 
w o d y  p ływ ackie .  Basen zostan ie  u d o s tę p n io ­
n y  k lu b o m  p ły w ack im  W ilna .

StaH jnn sp. O k r. O śr. W . F . W iln o , g 17

Mecz p iłki n o żn e j  o m is trz ,  k lasy  A. 
Ogn isko  —  85 p. p.

k a ń sk a  p o d a je  in fo rm a c je  z P a ry ż a ,  w y r a ­
ża jące  się z p o d z iw em  o n a d z w y c z a jn  :j 
w p ra w ie  i z ręczności  n aszych  lo tn ików , o k a ­
z an y ch  po d czas  s t a r tu  n a  lo tn isku  w Le 
Bourget.

Zarząd  lo tn isk a  w M itscheli-F ie ld  spo ­
d z iew a  się p rz y b y c ia  n a  lo tn isko  o d  150 do  
300 tys. pub licznośc i .  W ie lu  P o la k ó w  p r z y ­
będzie  z B ostonu  Bouffallo ,  Cleveland. D e ­
t ro i t  i in n y ch  m iast .  Cała  Polon,ja  żyje  dziś 
pod z n ak iem  lo tu  polskiego D z ienn ik i  p o l ­
skie  w y d a ły  sp ec ja ln e  w y d a n ia .  W szystk ie  
większe  osied la  po lsk ie  w y ra ż a ją  nadzie ję ,  
że w razie  szczęśliwego jirzelo tu  m a jo ro w ie  
K uba la  i Idz ikow sk i  u r z ą d z ą  o b jazd  ko lo m j  
po lsk ieh .

tw ory  przyrody  aż z 728 sztuk w Bia­
łowieży (w 1914 r.) zostało zero!

Niema w Białowieży ani jednego, 
a te, to nie po tom ki Jagiellońskich, 
tylko jakieś naby te  od p. Beyine‘go 
z Scharbow w Meklemburgii. Więc 
naw et nie wiem czy to Białowieżcza- 
nie, czy jakieś szwaby? Ale są śliczne, 
chociaż nie podobna poiąć jak  mogą 
żyć w chlew kach i zagrodacli jak  dla 
krów, bez cieniu, bez drzew ka, gdzie- 
bv leniejące kudły, k tóre  z n ich  r u ­
nem  Opadają, mogły obetrzeć. Nawet 
dw a są urodzone w niewoli... P iękne 
ich oczy pa trzą  ponuro, zwłaszcza je ­
den s tary  zły jest na  wieki, ale inny, 
młodszy, spogląda życzliwie szufiro- 
wemi, lśniącemi oczami i długim czar­
nym  jęzorem zmiata m archew , obli­
zując mi ręce. Prof. L ite ra tu ry  p. Gr. 
k tó ry  jest ze m ną, twierdzi że żubr 
przypom ina z tw arzy  Zygm unta Au­
gusta, tak ie  m a ponure , z pod brwi 
sm utne oczy i czarną, k ró tk ą  brodę.

< Nie daleko p rom enu je  się słoń i z 
pogodną niedbałością wyciąga n ieus­
tann ie  trąbę, a jak  m u nie dać pod 
nosi ją  do góry i ukazu jt  przepaść 
sfałdow anej różowo i szaro paszczy, 
bezzębnej i w dsaubek ułożonej. Stoi 
tak  milczkiem i cierpliwie aż m u na 
rzucają  tyle a r tyku łów  spożywczych, 
że m ożna by z nich sklepik założyć, 
wtedy uw aża iż może się pofatygować 
je przełknąć. I... chlust zam yka pasz 
czę, spuszcza trąbę i w tejże chwili, 
z łagodną bezczelnością podnosi ją  
znowu, rozwiera paszczę, m róży ocz­
ka To w słoniowym języku znaczy: 
„Daj"!

Antylopy, tapiry, nie są interesu  
jące, kanguru , to obraza natury , takie 
brzydkie i wiecznie wystraszone z na- 
stawionemi uszami i rączkam i weiup 
W ielbłąd wygląda jak  s tary  m uezzie  
dążący do Mekki, i hardzo ascetycz­
nie żyjący, zwierzę to  zawsze jest ja ­

Lot odbywa się bez przeszkód.
L O N D Y N , 13.VI1 (Pat.) W ed łu g  w iadom ości z  A zor^W ,. p o tw ierd zo­

n ych  przaz Biuro W olffa  na zasiądzie  iskrowej d ep eszy  w iadom ość, ż e  
lotmuy p o lscy  wyrazili ży c z e n ie  ląd ow an ia  na w y sp a ch  Azorskich , co  z o ­
stało  podani- przez „U nited  P r e s s '  na  z e sa d z ie  przyjęcia d e p e s z y  iskrowej  
w ysłan e!  przez lo tn ików  polsk ich  o  godz. 12-tej a przyjęte; przez stację  
U sta -D eh a -G a d a  na Auorach okazuje  s ię  fa łszyw a.

A p arat  , M arszałek  P iłsudski b y ł  widziany o k o ło  godz . 4 po pł na  
zachód  od A z o i  iw, szybuje  w  kierunku A m eryki.

O statn io  w id z ia n o  go  w  m io n ie  40J40 D ołnocne j  s z e ro k o śc i  i 21°34l 
w schodniej  d ługo  ici.

A parat  ..Marszałek Piłsudsłci" znajduje s ię  na w ła ś c w e j  drodze w  lo ­
cie  do  A m eryk i Pó łnocnej .

kieś brudne , żebracze i obdarte , tak 
na  n im  ubran ie  wis . Małpy i m ałpiąt- 
ki (lemury) „w yrab ia ją  się" ku  ucie­
sze publiczności, Która w nich swój 
obraz nieświadom ie ogląda. , Czemu 
m ałpa zawsze tak  śmiesznie wszystko 
je? T u ta j  jedna obgryza rzodkiew ki 
l nie tylko zębami odgryza i odrzuca 
zielone łodyżki, ale i skórkę obiera 
finezyjnie, j e d n a  rączką trzym a to co 
już spożywa a d rugą  wyciąga pn wię­
cej, oglądając się p rzy tem  jak złodziej
0 n iespokojnem  sumieniu. Ogrom ne 
zagrody od ru tow ane dla rozmaitego 
ptactw a, zaw iera ją  piękne okazy, lle- 
mingi różowe są jak  pomysł a r ty s ­
tyczny, struś biega czegoś jak  by się 
trenow ał do meczu; staje, nam yśla  
się a jiotem znów rusza tańczącym  
galopem, gubiąc pierze, k tó re  teraz 
nie jest już modne, więc pewnie i o- 
gony strusiowe zostaw iają w spokoju. 
Ale hodow cy musieli zbankru tow ać? 
Niedźwiedzie są bardzo wesołe i p rzy ­
jem nie patrzeć jak nic Sobie z niewoli 
nie robią, niedźwiedzica przew raca 
niedźw iedziątka łapą, a one jak  uczo­
ne, koziołki nuękko  p rzew iacaja .  Mą­
dry  to jest zwierz pełen dowcipu i po ­
godnego hum oru , m ało co może od 
ludzi skorzystać, tak  się umie do nich 
przystosować.

L am a tylko pa trzy  na  kogo nap- 
luę, gdyż to jest ulubionym  jej figlem 
odnośnie do ludzi m ara b u t  filozofuje
1 k lapu  dziobem, ale inaczej jak  nasz 
bocian, i przystępuje  z nogi na  nogę, 
jak  by marzł, a tak  gorąco!

W  zam knię tym  domu, bez kw ia­
tów i zieleni siedzą śliczne papugi je ­
dna  kolorowsza od drugiej, z atłasów 
jaskraw ej barw y pozszywała im n a ­
tu ra  sukienki, zgryź)! ich m iny  i 
metodyczne ruchy p rzypom ina ją  s ta ­
ro panieństw o i s taro kaw alers tw o 
Jest dziwnie wyraźny związek między 
ludźmi i zwierzętami, k tó re  się czemś

z pew nym  odłam em  ludzkim  zw ią­
zały.

W spaniałe są drapieżcę. Dwa lwy, 
samiec o królew skiej grzywie, n iespo­
kojnie drze łapą  i węszy do k la tk i sa­
m icy obok, stęka p rzy tem  z tak  g łu ­
chą rozpaczą, że aż się niemiło robi, 
śliczna samica nasłuchuje  tych w est­
chnień  jednym  uchem  a potem  bawi 
się jak  koteczka ogrom ną ku ią  tocząc 
ją  po podłodze. Tygrysy m ru żą  chytre  
i ok ru tne  ślepia i prężą cen tkow ane 
ciężkie cielska, o w ym yślnym  rysun 
ku. Zebra biega w swej m odnej su ­
kience w paseczki,' jak  w perkaliku . 
K ondory i puhacze drzem ią  n apuszo ­
ne, ślepe, zm artw iałe  w bezruchu. 
Naogół zwierzęta są dobrze u t r z \m a  
lie, chociaż koszt to ogromny.

Zawiązek tego ogrodu pow stał po­
dobno z konceptu  g rona  po zn an ia ­
ków, k tórzy  jednem u ze swych to w a­
rzyszy ofiarow ali na dzień imienin 
tak i  o ryginalny prezent: k ilkanaście 
ga tunków  zwierząt, dzikich i h o d o ­
w anych, zebranych  w tym  ogrodzie. 
Było to w roku  1870 i od tego czasu 
zaczęto grom adzić okazy, opiekę two 
rzył komitet, najwięcej się przyczynił 
do powiększenia i zebrania zwierząt 
egzotycznych radca  i kupiec R. Jae- 
kel. Założono Tow. Ogród Zoologicz­
ny, frekw enc ja  przechodziła 100 tys 
Zaś okazów było 696. W  czasie w o jm  
spadła oczywiście ta  liczba do 246. 
Po tem  zaczęto zajm ow ać się o d n o ­
wieniem ogrodu i w roku  1928 już 
945 okazów, zwiedzających jest około 
300 tys. rocznie.

„Zoolog" poznański jest ulubio- 
nem  m iejscem  spacerów dzieci i m ło­
dzieży, a s tarsi również chętnie idą 
obserwow ać egzotyczne zwierzęta, k a r  
m ią  je i spaceru ją  po cienistych a le­
jach  ogrodu. Hel. Homer.
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WIEŚCI I 0£FAZKI Z KRAJU
Znowu prowokacja litewskiej straży 

granicznej.
N a terenie  p o r -a tu  w ilersk o-  

trock.'ego w śród rrueszkańców w t .  
JCienue, szk' ogrom ne w zburzenie  
w y w o ła ł  n o w y  prow ok acyjn y  akt li­
tew sk ich  w ładz granicznych.

M ianow ic ie  przedwczoraj do pra- 
cu  ą c e g o  w polu w pob żu granicy li­
tew sk iej  obyw atela  p o lsk iego  m rj- 
s c o w e g o  rolnnca \& n cen teg o  K o z ło ­
w sk ie g o  p o d esz łe  kilku strażników  
l itew skich, zm uszając go  pod groź­
b a  lul karab inow ych  do przek rocze­
n ia  granicy litewskiej K ozłow sk i  
odprow ad zon y  został do  strażnicy,

g d z ’e k om en d an t od cin k a  w y m ie ­
rzy! mu doraźna karę w  postaci 24 
god z in n eg o  aresztu za rzekom o b e z ­
prawno skoszeni<: łąki po łożonej  na  
tervłorjum l i t e w s k im

K o z ło w sk .c g o  w trącono do  p iw ­
nicy, gdzie  bez  i adftego p o ż y w ie ­
nia w iez ion y  był przez całą d ob ę  

N ies łych an y  ten w  stosunkach  
m ięd zyn arod ow ych  fakt ingerencji  
o b c e g o  pań stw a  do spraw o b y ­
w ate la  p o lsk iego  musi spotkać s>ę 
z energ iczn ym  protestem  w ładz pol­
skich.

Skutki wczorajszej burzy.
W dniu w czorajszym  nad W il­

n e m  i w o je w ó d z tw e m  wileńsiriem  
p rze  zła gw a łto w n a  burza p o łą c z o ­
n a  z uderzeniam  piorunów, w yrzą­
dzając szczegó ln ie  na wsi szereg  
o a razo  p o w a żn y ch  strat. M iędzy  m- 
l e m i  ■ilny deszcz ,  a w  n iektó-ych

m - i s c a c h  grad, zn iszczył kilkan? sc>e 
ogrodow  w arzyw n ych  i sadów . N a  
teren ie  pow iatu  w ileńsko  - trockiego  
w e w si Zarr eniszk  od uderzeń  
p.orunów spłonęły 4 gospodarstw a .

Straty narazie n ie  zos la ły  usta­
lone. są  lednak b. zn aczn e .

Stan chorób zakaźnych w województwie
wileńskim.

W  tygodniu  ufcregłym n» tere­
n ie  w o jew ó d ztw a  wi m sk ieg o  z a n o ­
to w a n o  następujące  w yp ad k i zas łab ­
n ię ć  na choroby zakaźne:

tyfus b rzuszny—6 (w  tern jedna  
■ssoba zmarła]; tyfus p lam isty —  9 

•{zmarło 1); tyfus pow rotny  — 2;

o s p ę — I; p łon icę  —  5; b łon icę  —  9; 
odrę — 16; różę  — 1; krztusiec-  Ib; 
gruźlicę— 27; jag licę—29 i inne ch o ­
rob y— 7.

O g ó łe m  w  o m aw ian ym  czat te 
za n o to w a n o  138 w y p a d k ó w  w yżej-  
w y m ie m o n y c h  chorób zakaźnych .

Apel zarządu Zw. Podof. Rez. 
okr. nowogródskiego.

Z arzad O kręgu  N o w o g ró d zk ieg o  
O g ó ln e g o  Z w ą zk u . P od o f iceró w  R e ­
z e r w y  R. P. Uprasza  ch ę tn y ch  P o ­
d of icerów  R e z e r w y  którzyby chcieli  
zająć  się  zorgan izow aniem  K oła  O.  
Z  P, R. w  swej m ie jscow ośc i  o 
zg ła sz a n ie  s ię  o so b iśc ie  lub piś- 
m  en n ie  do  zarządów  K ół lub 
okręgu

Baranow icze  S a d o w a  3.
N o w o g ró d ek  M ickiew icza  8. 
Słonim  M o sto w a  5.
N ie św .e ż  starostw o prezes  Pac-  

k iew icz .
Z ie lo n y  Dwór D rezes D rem sza.
S to łp ce  N o w o  - W ileń sk a  dom  

S z m u d z ę  prezes  l1 w-ński,
gdz ie  otrzym ają w sze .k ie  druki 

i informacje.
D o apelu  w .ę c  pozost-ili koledzy!  

S t a ń c ie  z nami do dalszei b ezp ar­
tyjnej pracy dla dobra O jczyzny.

Ja n  Łordowski.
P rezes

M0Ł0DECZN0
+  O tw arcie  b o isk a  P o licy jn eg o  K lubu 

Spo rto w eg o . W  Głębokiem odbyło  się w u r o ­
c z y s ty  sposób  o tw arc ie  bo iska  Po l icy jnego  
K lu b u  Sportowego. Pośw ięcen ia  b o isk a  do 
k o n a ł  fcs. d z iek an  Z ienkiewicz,  k tó ry  p rz e ­
m ów i!  w k ró tk ic h  s łow ach  do zeb ra n y ch  

c z ł o n k ó w  Klubu. O tw arc ia  bo iska  d o k o n a ł  
m ar s z a łe k  Sena tu  p ro f .  Szym ański,  w y g ła ­
sza ją c  p rzem ow ę zakończoną  o k rz y k ie m  na  
cześć  M arszałka  P iłsudskiego. P rz e m a w ia ł  
d a le j  z as tępca  s ta ro s ty  p. Iszora ,  p o d k re ś la ­

j ą c  w ie lk ie  znaczenie  sp o r tu  i z ach ęca jąc  p o ­
l ic ję  do  j a k  na jsze rszego  p ro p a g o w a n ia  s p o r ­
tów  n a  te ren ie  tu te jszego  powia tu .  W u r o ­
czystości  o tw arc ia  boiska, uczestn iczy ł  r ó w ­
n ież  pułk dypl .  Kaliński  o raz  p rz ed s ta w ic ie ­
le  m ie jscow ego  spo łeczeństw a i o r g a n iz a c '  j

VV god z in ach  p o p o łu d n io w y ch  odbyły  się 
z a w o d y  p ływ ackie ,  z aw ody w s t rz e lan iu  i gry 
w  koszyków kę .  W  u rz ą d z o n y ch  dn iu  n a ­
s tępnego  z aw o d ach  n a  p lacu  K ońskim  b ra ła  
ud z ia ł  80 z aw o d n ik ó w  z policji,  K O. P., 
S trzelca ,  S tow Ml- Po lsk ie j  i H ufca  Szkoi 
nego. Z aw ody  by ły  b a rd z o  d obrze  z o rg a n i ­
zo w an e  i p rz ed s ta w ia ły  się im p o n u ją o ,  R oz­
d a n ia  n ag ró d  d o k o n a j  p. m arsza łek  Sena tu  
prof-  Szym ańsk i.

NIEŚWIEŻ
4- Z agrożony  los szk o ły  p o w szech n e j 

w  N ieśw ieżu . Z Nieświeża  p iszą: 7-mio-kla- 
so w a  p u b l iczna  szkoła  p o w szech n a  w Nie­
św ieżu  mieści się w b u d y n k u  k lasz to rn y m  
su lokalu,  w y n a jm o w a n y m  n a  ten  cel  przez  
M ag is t ra t  hi. Nieświeża. P o n iew aż  M agistra t  
n ie  o p łaca ł  w ciągu  d łuższego czasu  ezvnszu 
za lokal  szkolny,  w ładze  kośc ie lne  (budynek 
j e s t  w łasnośc ią  K ur j i  D jecezja lne j)  sk ie ro ­
wał) sp ra w ę  n a  d rogę  są d o w ą  i uzyskały  
w y ro k  eksm isy jny .  M agis tra t  op iac i ł  w p r a w ­
dz ie  w czasie późn ie jszy m  zaległy czynsz, 
lecz sp raw ę  s ą d o w ą  p rzeg ra ł .  Szkole z a g ra ­
ża  eksm is ja  a pon iew aż  w Nieświeżu n iem a  
in nego  slosi w nego lokalu, szko ła  zna laz ła  
się  w sytuai j i  b1 z w yjśc ia  i m us ia ło b y  być 
z l ik w id o w a n ą  N o rm a ln e  rozpoczęc ie  zajęć  
szk o ln y ch  w jes ie ń 1 z p o czą tk iem  nowego  
r o k u  szkolnego byłoby m ożliwe tylko w tv m  
w y p a d k u ,  gdyby w ładne  kościelne p o z o s ta ­
w i ły  M agistra towi m. N ieśw ieża d o ty c h c z a ­
so w y  lokal  jesz1 ze na  jttdun ro k  N a d m ie ­
n ić  w y p a d a  że M ag is t ra l -N ieśw ieża  p rzystę-  ; 
p u je  do  b u d o w y  nowego g m ac h u  dla s z k o h .  
k tó ry  będzie  w y k o ń c zo n y  w przec iągu  jed 
n ego  roku  Należy się spodziew ać ,  że w la 
dz< szkolno poczynią  s tosow ne  k rok i  w Dje- 
•cezjalnej K urj i  P ińsk ie j ,  celem  z ap e w n ien ia  
szko le  loka lu  jeszcze n a  jed e n  ro k  i że w ła ­
dze  kośc ie lne  n ie  dopuszcza  do z m a r n o w a ­
n i a  te j  tak w ażne j  p laców ki  ośw ia tow ej,  j a ­
ką  jes t  p o w szech n a  7-m io-klasowa szko ła  
w Nieświeżu, do  k tó re j  uczęszcza około  
700 dzieci .

GŁĘBOKIE
+  Z eb ra n ie  Zw. P ra c y  O b y w ate lsk ie j 

kobiet.  P rzed  pa ru  d n ia n n  odbyło  się w Mo- 
łodecznie  w g m ac h u  S ta ros tw a ,  w sali w y ­
dz ia łu  p ow ia tow ego  w a ln e  zeb ran ie  cz ło n ­
kó w  oddz ia łu  Z w iązku  P ra c y  Obyw ate lsk ie j  
Kobiet.  Po  sp ra w o z d a n iu  in fo rm a c y jn e m  za 
rz ą d u  o m aw ia n o  sp ra w ę  o c h ro n k i  d z ie n n e j  
d la  dzieci przy  Stacj i  Opieki n a d  Matką 
i Dzieckiem, a w związku  z p ro je k to w a n e m  
o lw arc ic in  o c h ro n y  p o s ta n o w io n o  u rząd z ić  
im p rezę  d o c h o d o w ą  d la  zas ilen ia  funduszów  
oddzia łu .

-j- P rz e d staw ie n ie  a m a to rsk ie  S trze lca .
W  lo k a lu  Ognisku Kole jow ego w Mołodecz- 
n ie  m ie jscow y  Z w iązek  Strzeleck i  u rząd z i ł  
p rzed s taw ien ie  a m a to rsk ie ,  n a  k tó rem  o d e ­
g ra n o  sz tukę  p. t. „ Z as taw  minie". D ochód  
w kwocie  70 zi. p rz ezn aczo n o  na cele 
Związku.

-|- W ieczór „m u zy k i, h u m o ru  1 śm iech u 44.
S ta ran iem  re fe re n ta  k u l tu ra ln eg o  86 p. p. 
kpt.  C holew y u rz ąd z o n y  został  w lokalu  
O gniska  Kole jow ego w Mołodecznie przez, ze ­
spół  t am te jszy ch  a m a to ró w  w ieczó r  M uzy­
ki h u m o r u  i śm iechu" .  D ochód  w kwocie  
119 zł. p rzezn aczo n o  n a  koszta  wycieczki 
5 u czn ió w  g im n az ju m  m ołodeczańsk iego  na  
P. W. K, do P o zn an ia .

+  D ru ży n a  h a rce rsk a  w gm . k ra śn ień - 
sk ie j .  Na t e re n  g n n iny-k raśn ieusk ie j  w pow 
m o io d e c za ń sk im  p rzy b y ła  55 d ru ż y n a  h a r ­
c e rsk a  z W arszaw y ,  z łożona  z 63 h a rce rzy  
z k o m e n d a n te m  E d m u n d e m  P o k r z y w ą  na  
czele . H a rce rz e  ro z k w a te ro w a l i  się w n a ­
m io ta ch  koło wsi R ek uciow szczyzna  i w 
szkole  pow szech n e j  w K rasnem . D ru ż y n ą  
h a r c e r s k ą  zao p iek o w ał  się tam te jszy  batal- 
jo n  K. O. P.

4- W ycieczk a  ro ln ik ó w  n a  P . W . K. Z t e ­
re n u  pow. m ołodeczańsk iego  w y jech a ła  na  
P- W . K. do  P o z n a n ia  w ycieczka  ro ln ik ó w  
pod k ie ro w n ic tw em  a g ro n o m a  p. Zukiela.

- f  P rz e d s taw ie n ie  w  jeży k u  żydow sk im . 
W  lokalu  k in o te a tru  „ B a jk a "  w Mołodecznie 
s ta ra n ie m  z a rz a d u  szkoły  h e b ra jsk ie j  Tar- 
b u t “ odbyło  się p rzeds taw ien ie ,  na  k tó ram  
od e g ran o  sz tukę  p. t, „K opacze  z ło ta"  w j e ­
żyku żydow sk im  D ochód  w kwocie  259 zi- 
p rz ezn aczo n o  n a  cele szkolne.

4- P a p ie ró w k a  z Z. S. R. R, do  N iem iec. 
W  o s ta tn ich  d n iac h  przez  st. k o le jo w ą  g r a ­
n icz n ą  O lechnow irze  p rzec h a ło  7 w agonów  
p ap ie ró w k i  z Z. S. R. R. z p rzezn aczen iem  
do Niemiec, dokąd ,  ja k  s łychać,  m a  przejść  
jeszcze  około  50 w ag o n ó w  p ap ie ró w k i .

+  M o rd erstw o  p odczas snu.  Mieszkaniec 
zaśe. W as iu ty  gm głęboekiej  A leksader  Moj 
s ie jonek ,  lat  29, p odczas  snu w stodo le  został  
z a m o rd o w a n y  w y s trza łem  z b ro n i  pa lne j .  
P o d e j r z a n y  o tę  zb rodn ię  pew ien  osobnik ,  
wyda l i ł  się w n iew ia d o m y m  k ierunku .

4  N ap ad  n a  p o ste ru n k o w eg o  P rz e d  p a ru  
d n iam i  p o s te ru n k o w y  Michał Hyż, p a tro lu  
jąc  po  m. Głębukiem, spo tka ł  m ie szk ań có w  
Głębokiego C hrapow iek icgo  i B obrowskiego, 
z k tó ry c h  d rug i  by ł  p i jany, Na u p o m n ien ie  
p o s te ru n k o w eg o  o b a j  w zm ia n k o w a n i  rzucili  
się n a ń  i o b e rw aw szy  m u  to rbę  s łużbow ą 
i gw .zdek, us i łow ali  o d e b rać  m u  b roń .  W 
czasie  s z a m o tan ia  się, p o s te ru n k o w y  Hyż 
w y ją ł  b ag n e t  i ugodz ił  C hrapow ick iego  w rę­
kę  w m om enc ie j  k iedy  ten us i łow ał wyciąg  
n ą ć  m u rew olw er .  Obydw u -aw an tu rn ik ó w  
a resz to w an o ,

4- W y cieczk a  ro ln ik ó w  na  P- W . K.
Z pow. dz iśn ieńsk iego  jeździła  do  P o z n a n ia  
n a  P. W. K. w ycieczka  ro ln icza ,  z łożona 
z 92 osób- g łównie  d r o b n y c h  ro ln ik ó w .  W y ­
cieczka  po  zw iedzen iu  P. W  K.. p rzyezem  
n a jw ięce j  uwagi zw rń ćo n o  na  u rząd z en ia  
p a w i lo n ó w  ro ln iczy ch  i w ys taw ę  s a m o r z ą ­
dową.  jeździła  w1 okolice  Ś rem u w P o zn ań -  
skiern i zw iedziła  t a m  o b sza r  d w o rsk i  No- 
ehow o i f a b ry k ę  m a szy n  M alinowskiego.

Z POGRANICZA
4- H a rce rsk ie  o bozy  le tn ie  nn p o g ran iczu .

O n egdaj  na  pog ran icze  po lsko-sow ieck ie  
i litewskie z te re n u  caie j  Po lsk i  p rzybyły  
g ru p y  h a rc e rz y  w ogólnej  ilości 410 osób. 
D ru ż y n y  h a rce rsk ie  założyły obozy  letn ie  na  
te ren ie  p o w ia tó w  wilejskiego. m o ło d e c za ń ­
skiego i święciańsKiego.

Wilno na ekranie
(fiim dla P. w .  K.).

D onosiliśm y już w swoim czasie  
pow ierzeniu  przez magistrat p. 

om ualdow ' K a w a ło w i  ze  „Swiat-  
imu“ zdjęć  f i lm ow ych W ilna, prze­
sączon ych  na P ow sz ,  W yst .  Kra-  
. ią .  Z djęc ia  te zostafy ,uż w ca-  
ci w y k o n a n e  i przed wczoraj, w  

inie m ieiskim  odbyło  się w ob ec-  
c ‘ici pp. prezydenta  F o le iew sk ieg o ,  
icep rezyd en ta  Czyza, prof. Rusz-  
cyca, prof. K łosa, p. Ł ok u c i iew -  
ciego. szeregu  innych  zap rosza-  
ych  w d z ó w  i ek sp er tó w  —  w y ­

świetlanie  tego  g o to w e g o  uż, z m o n ­
to w a n eg o  ca łkow icie  iJmu.

Pok az  w y p a d ł  d o s k o n a l .  Z d j ę ­
cia są bardzo p iękne, o b ’e,ktywy 
brane trafnie, w szystk o  razem  daje  
zupełn ie  w łaśc ;w e  pojęcie  o p ięk ­
ności Wilna. P. K aw aiec  znów  por  
kaza ł co  um ie ku szczerem u z a d o ­
w olen iu  sw o ich  kćijentów i —  nie  
w ątpim y —  także  sw em u, w yw iązu  
jąc s ię  zn ak om ic is  z p o w ierzo n e ­
go  inu zadania, za co  mu się  na le ­
ży duże u i u a n r .

z  n o t a t n i k a  w ł ó c z ę g i

„Na zachodnim froncie 
bez zmian”...

„Na z a c h o d n im  f ro n c ie  bez zmian".. .
T ak  b rz m ia ł  n ie ra z  za czasów  w o jny  

św ia tow ej k o m u n ik a t  o f ic ja lny  d o w ó d z tw a  
wojskow ego,  gdy  się f ro n t  z a t rzy m y w a ł  na  
pew ien  czas w je d n y m  m ie jscu  a pod ty m  
lak o n ic zn y m  k o m u n ik a te m  kry i  się n ie jed en  
ciehś d r a m a t  in d y w id u a ln y ,  d r a m a t  „N iez­
n a n eg o  ż o łn ie rza"  zab itego  podczas  d o k o ­
n y w a n ia  w y w iad u  lub  we w ła snyeh  n a w e t  
o k o p a ch  od zb łą k an e j  kuli  iub  poc isku  n i e ­
przy jacie lsk iego .

Pew ien  m ą d r y  człowiek n ap isa ł  n aw et  
n ied aw n o  w s t rz ą sa ją cą  w sw ym  p o n u ry m  
rea l izm ie  książkę  pod ty tu łem  powyższym, 
n a raz ie  jed n a k  nie o n ią  n a m  chodzi,  Zda 
w a ło  się n a m  ty lko,  że o s ta tn io  nasze  władze 
m ie jsk ie  — po o d p o w ie d n ie m  przystosow a- 
n iu  —  m ogłyby  w y k o rzy s tać  ten  f razes  d la  
k o m u n ik a tó w  o p o c zy n a n ia c h  sw ych  w d z ie ­
dz in ie  u rb an is ty k i ,  w dziedzin ie  p o rz ąd k u  
wftnia naszego m ias ta  i m ia s ta  tego zdob ie ­
nia.  Z achodzi łaby  tu  ta  n a jw y że j  ró ż n i-a .  że 
wów zas, gdy w p ie rw szy m  w y p a d k u  l a k o ­
n iczne  sp o k o jn e  s iowa k ry iy  w  sobie n i e j e ­
d e n  c ichy d ra m a l ,  w ty m  d ru g im  v vp idku  
m og łaby  być m o w a  ty lko  o... pustkacl .  w 
m ie jsk ie j  kasie...  (Co p r a w d a  to tak że  d r a ­
m a t  ty lko  innego  n ie ro  au to ra m e n tu )

Zresz tą  nie z a p a t ru ją c  się  aż tak  pesy­
m is tyczn ie  n a  s tan  f inansow y naszego g rod i  
r racze j  p rz y ro d z o n e m u  w i leń sk ie m u  ospal-  
s tw u sk łonni  jes te śm y  p rz e p isy w a ć  w y z ie ra ­
jące  ze wszys tk ich  k ą tó w  n iech lu js tw a  
i zastój.. .

A zas tó j  jes t  kom ple tny!
Mimo b ow iem  wszelk ie  a la rm y  p ia s y  a 

n a w e t  b ra n ie  czasam i M ag is t ra tu  dwa og ­
nie  („K u r je r"  i .Słowo*'): 1) śm ie tn ik  n a p r z e ­
c iw  c u k ie rn i  R udnick iego  p rzy  p lacu  K a te ­
d r a ln y m  j a k  b y ł  d o ty ch czas  odsłonięty  tak  
i pozo s ta ł ,  w zab y tk o w e j  b ra m ie  p rzy  Iena- 
cow sk im  zau łku  n ik t  an i  m yśli  zas tąp ić  z 
p o w ro te m  d a c h ó w k ą  o r d y n a rn e j  b iachy;  fo n ­
ta n n a  n a  p la c u  O rzeszkow ej  jak  nie t rys  
k a la  tak  n ie  t ry sk a  i n a d a l ;  na  t r a w n ik a c h  
p rzy  k ośc io łach  B o n i f r a te r s k im  i F ra n c is z ­
ka ń sk im  w y lę g a ją  się w da lszym  ciągu 
b e zk a rn ie  różne  b a b in y  i dz ia tw a  ul iczna  
i t. d i t. d., s łow em  przysłow iow e  „dzw ony  
n a  g łu ch y ch " .

Zreszl t  w im ię  ścisłości d o d a jem y ,  że o 
ile chodzi  o w yszczególn ione  p rzed  chw ilą  
w y p a d k i  abnegac j i  i bczho łow ia ,  lo wilię za 
p o d o b n y  stan  rzeczy  ponosi  w n i tm n ie jsz e j  
m ie rze  niż M agistra t  tak ż e  i o d n o śn y  Komi- 
s a r j a t  Policji ,  k tóż  b o w ie m  jak  nie po lic ja  
w y p ęd zać  by  m u s ia ła  z t r aw n ik ó w  ro z m a itą  
w y w a la ją c ą  się  n a  n ich  ha ła s t rę ,k tó ż  jak  ni,* 
o n a  m u s ia ła b y  „ p o d p ęd z ać "  wsze lk iemi bę- 
d ą ce m i  w je j  rę k u  ś ro d k a m i  opieszałego 
„d o m o w ła d z ie lc a 1 p rzy  p lacu  K u ledrafnym , 
k tó ry  sw ym  płotem , g o d n y m  jak ie jś  Koziej  
W ólk i ,  a  n ie  ongiś s tolicy książęcej,  k o m p r o ­
m itu je  i o śm iesza  nasze  k o c h an e  m ias to  w 
oczai h sw oich  i obcych,  i to wów czas  gdy 
n a w e t  na  d r f lgorzednyoh  u l icach  wznosi  się 
obecn ie  so lidne, wysokie ,  szczelne o g ro d ze ­
nie, m a lo w an e  f a rb ą  olejną!..

Cóż tedy  rob ić  p ozos ta je  l icznym  V i lna  
m iło śn ik o m ?

A no, czekać, c ie rp l iw ie  i w ierzyć  o p ty ­
m is tyczn ie ,  że w ładze  nasze  zechcą n a re sz ­
cie p rz e rw a ć  sw ó j  „sen z .m o w y "  w  tak  n i e ­
s to so w n y m  po  tem u  m o m en c ie  jak  po ra  l e t ­
n ia  za in ic jonow any.. .  „Łazik*

Wycieczka skautowa z Łotwy 
na P. W. K.

Jak  donosi „Dzwon", na  II-gi m ię­
dzynarodow y zlot harcerski k tóry  
odbędzie się w czasie od 12 do 24 
lipca b r., Łotew ska Skautow a Cen­
tra ln a  Organizacja (L. S. C. O.) wysy­
ła reprezentację, n a  która, składa się 
przeszło 70 osób różnej narodowości, 
należących do S. C. O. Przeważnie są 
to Polacy i Łotysi.

Dziś, 12 lipca, wieczornym pocią­
giem wycieczka opuszcza Dyneburg.

W y c i e c z k ą  kieruje  vskm Vilipp, 
b j ły  inspektor dyneburskiego okręgu 
skautowego.

Pow rót oficjalny wycieczki jest 
naznaczony na  czas po 25 lipca. Dużo 
jednak  harcerzy, zwłaszcza Polaków, 
pozostanie w Polsce na  czas dłuższy 
na obozach i kursach  harcerskich.

Tern w ię k s z e -1 i e  on jest  s z c z e ­
rym i n iezm ordow any.n  (j bodajże  
pierw szym  p o m . a ^ e m  filmu na grun­
cie  w ileńskim , Łlmu k r a j o z n a w c z e ­
go zwłaszcza, p rz ;n o szą c  p o  trochu  
„nąifotogeniczniej ize m i a f o  na­
szej R z e c z y p o s D e ^ t e j ,  na ekran.

N ależy  podkreślić  przytem  także  
p o m o c  pp. prof. R- ssczy  :a i prof  
K łosa, którzy udzielili reżyserii s z e ­
regu c en n y ch  w sk a zó w ek , w yb iera ­
jąc o d p o w i e d n i  objekty jo zdjęć,  
prof K łos zredagow ał prawie  
w szystk ie  napisv  

, Z d jęc ia  robili pp. operatorzy Se-  
bel i Żyliński.

O g ó łe m  n ak ręcon o  tysiąc kilka­
se t  m etrów negatyw u , skopjow ano  
ok o ło  tysiąca, z c z e g o  na w ystaw ie  

■ do ■ Poznania  b ęd z ie  m og ło  pójść  
tylko sz e ść se t  cilkadziesiąt, p o n ie ­
w a ż  na tyle tylko pozw ala  ilość cza­
su p rzezn aczon a  przez w ład ze  P . 
W . K. dla filmu w ileń sk iego  w  o- 
gólnym  sea n s ie  filmów miast Rzpli-

W racając jeszcze  do p iękna o m a ­
w ian ych  zdjęć, nie m o żem y  nie  
w sp o m n ie ć  o sw ittn  e shm low anem  
wnętrzu kościo ła  SS. Piotra i P a w ­
ła. tudzież  dobrych wnętrzach uni­
w ersyteck ich , Pierwsza zw łaszcza,  
przynoszą  zaszczy t  p, K aw aicow i,  
tudzież  iego  operatorow ą Z  plane-  
ów , prześliczne są  zd jęcia W llji pod  

W erkami, a także  w iaoki z góry  
Z a m k o w ej .  W ogóle, jak już w s p o m ­
nieliśmy film prezentuje s ię  d o sk o ­
nale

D ow iad u jem y się. że  zdjęcia te  
w  całości (film w y s ta w o w y  plus to, 
cc na w y s ta w ę  nie pójdzie) m aią  
p o  p ew n em  w zupełn ien iu  tw orzyć  
„żelazny kapitał" f ilm owy m agistra­
tu, tako wileński f]lm propagando­
w y. C ieszym y się bardzo, że  myśl  
rzucona już me raz na łam y n a sz e ­
go p ism a (ostatni raz przez kogo*  
z czyte ln ików ), zostaje zrealizow ana  
tak pom yślnie , '(s/c).

Popierajcie Ligę Morską

Echa miijonowych 
Celnym

U jaw nien ie  nadużyć  w Wit, U-  
rzędzie  C elnym  g łe sn em  echem  o d ­
piło się w całej Po lsce .  Prasa w szyst­
kich miast Rzplitej zam ieściła  na 
ten  tem at w iadom ości, jedyn-e ze  
w zględu  na toczące  sic ś ledztw o  
pow strzym ując się nŁrazie od szer­
szeg o  om ów ien ia  tej o g r o m n e j  afery.

W  Wi\ n i e  już  o d  Daru m i e s i ę c y  
c h o a z i ł y  głuche w . e sc i  o w y k r y c i u  
j a k i c h *  n a d u ż y ć  w  p o m i e m o n y m  U- 
rzędzie , p r z e w i d u j ą c  liczne a r e s z t o ­
w ania  w ś r ó d  w y ż s z y c h  urzę dnilrow

nadużyć w Urzędzie 
w Wilnie*

Z e  w z g lę d ó w  zrozum iałych w ia d o ­
mości te n e  m ogły  być  p rzed w cześ-  
P'e u iaw n ion e  i dopiero  po fakcie  
d ok on an ym  aresztow ań, sprawa  
wj'szła na jaw.

P o  aresztow aniu  g łó w n y ch  spraw ­
có w  m i iwersacji wczoraj znow u o- 
trzyma -imy w iadom ość , iż w  zwiftz- 
k,t z p o w y z sz e m  a resz tow an e  w  
M ysłow icach  b y łeg o  naczeln ika  U-  
rzędu k.einrgo aaeusza  Ł uko w- 
sk-ego.

KRONIKA
N ied zie la

14
Lipca

D/K- B o n aw en tu ry .
J u tro  R ozesł A posćB ów .

W scóoo stopca- 

Zachóri

-i,. 2 (Ti 37

q 19 m. 40

URZĘDOWA
—  U rlop  p. wojewody.  W  niedzielę,  d n ia  

13 bm. p. w o jew o d a  w ileńsk i  W ładys ław  
R aczk iew icz  wyjt-żdżu w sp ra w a c h  s łużbo­
wych  d o  W arszaw y ,  poczem  rozpoczn ie  k i l ­
k u ty g o d n io w y  u r lo p  w ypoczynkow y.

ZEBRANIA Jł>C£VTV
—  Z w iązek L ukato rów  i S u o lo k a to ro w  

m  W ilna  u rz ąd z a  w niedzielę,  14-go lipca 
1929 r w g m ach u  tea t ru  „ P a la s" ,  ul. W ie lka  
47, wiec. P rz e m a w iać  b ę d ą  dr.  W ygodzk i ,  
poseł n a  Se jm  Karuza ,  pose ł  n a  Sejm, dr. 
Szabad, se n a to r  i in. Również  o d będzie  się 
w tym że lokalu  walne  zeb ran ie  zw iązku .  
L o k a to rzy  i sublokatorzy  s t a w n e  się licznie.

SAMORZĄDOWA
— Zjazd  p ra co w n ik ó w  sa m o rzą d o w y c h .

21 b. m. w P o z n a n iu  odbędzie  się z jazd p r a ­
cow ników  sa m o rzą d o w y c h ,  na  k tó ry  w ileń ­
ski Z w iązek  P ra c o w n ik ó w  M iejskich w y d e le ­
gował pp.:  S. Ju d k ó w k ę  W ła d y s ław a  B u j­
wida ,  .1. Mostejkę, Al. S ipowieza,  M ar jan a  
Dziewickiego, Z en o n a  Ł aw ińsk iego  i Anto 
niego Grygiela .

M IEJSK I
—  N ow e ośv. ic tlen ie  e lek try czn e . P^zed 

k i lk u  dn iam i  n a  sku tek  zap ro szen ia  s a m o ­
rz ą d u  w ileńsk iego  przyby ł  z H ó land ji  do 
W iln a  p rzeds taw ic ie l  f ir iny „P h i l ip s"  inż. 
Rotmil ,  k tó ry  uchodzi  za znaw cę  w d z ied z i ­
n ie r a c jo n a ln e g o  ośw ie tlen ia  miast.

Dzięki fa ch o w y m  w s k azó w k o m  z ag ra n ic z ­
nego gościa m a g is t ra t  m W iln a  p rz e p ro w a ­
dz ił  już  p ró b y  now ego  sposobu  ośw ie t lan ia  
ulic. N araz ie  n o w e  ośw ie t lenie  z ad em o n s tro  
w a n o  w kaplicy O s tro b ram sk ie j  i na  W. P o ­
h u lan ce  przed  f ig u rą  św. Ja c k a .  Nowe 
ośw ie t len ie  jes t  m n ie j  kosz tow ne  i ba rdz ie j  
e fektowne.

O ile p ró b y  nowego ośw ie t len ia  d a d zą  
w yn ik  p o m y ś ln y  —  m ag is t ra t  z am ierza  
w p ro w ad z ić  pow yższą  i n o ^ a c j ę  i w catyin 
szeregu in n y ch  j iunk tów  m iasta .

—  P o ż a ry . W  m ies iącu  ub ieg łym  m ie jska  
s t raż  p o ż a rn a  in te rw eri jow ała  n a  te ren ie  
m ias ta  w 12 w y p a d k a c h  pożarów .  W  p o r ó w ­
n a n iu  z m -cem  p o p rz ed n im  ilość 'p o ż a r ó w  
w zrosła  w W iln ie  o 10 p rocen t .

UNIWERSYTECKA
■ —  F u n d a c ja  l ite ra tu ry  obcej p rzy  U. S. R. 

w W iln ie . Przed  k i lk o m a  m ies iącam i z m a r ­
ła w Belgji p ra w n u c z k a  znanego  wileńsKie- 
go m ęd rca  żydowskiego  „ G ao n a"  (ulica Ga- 
o n t  w ■ W iln ie  z w an a  jego  imieniem) p. 
E f ro n -R o zen ta lo w a  (siostra w spółw łaśc ic ie la  
w y d a w n ic tw a  B ro k h a cz -E f ro n  P. E fro n -  
R ozenta low a .  jak k o lw ie k  nigdy nie była  
w W iln ie  (stąd w y jecha li  do  Belgji jeszcze 
je j  rodzice),  j e d n a k że  zawsze m ia ia  wiele  
sen ty m en tu  d la  naszego grodu. P rzed  śm ie r ­
c ią  zostaw iła  10.00C zł. j a k o  fu n d ac ję  d la  
u rz ąd z en ia  k o n k u rsu  li te rack iego  przy uni 
w ersy tee ie  w ileńsk im . P rzed  k i lkom a dn iam i  
b aw iła  w te j  sp raw ie  w W iln ie  có rk a  z m a r ­
łej dr .  Koszycka,  k tó ra  wręczy ła  w ład zo m  
u n iw e rsy tec k im  ofia 'row aną  przez  z m a r łą  na  
t e n  cel sumę.

K o n k u rs  u rz ąd z o n y  będzie  ca  2 la ta  za 
p ra c ę  z d z iedz iny  l i t e ra tu ry  niem ieckie j ,  
f ran c u sk ie j  lub  ang ie lsk ie j  i w ynag ro d zen ie  
za na j lepsze  w y p ra co w an ie  w ynos ić  będzie  
1000 zło tych (10°/o fundacj i) .  (— )

SKRAWY AKA ENICKIE
. —  Ulgow e p a sz p o rty  z ag ran iczn e  d la  s tu ­

d en tó w . J a k  ju ż  w sw oim  czasie  p o d a w a l i ś ­
my, do  M. W. R. i O. P. w płynę ło  m no s tw o  
p o d a ń  o u lgowe pasz jio r ty  zag ran iczn e  dia 
w y ja zd u  na  s tud ja .  Obecnie  M inisters tw o 
rozpoczęło  już w y d an ie  tych  zezwoleń, na  
m ocy  k tó ry ch  w ładze  a d m in i s t r a c y jn e  wy 
d a ją  u lgowe p aszporty .  Dla  u zy sk a n ia  t a ­
kiego zaśw iadczen ia  w y m a g an e  jes t  św ia ­
dec tw o  p rzy jęc ia  na  w yższą  ucze ln ię  lub do 
szko ły  zaw odow ej  zag ran icznej ,  u z n an e j  
przez  M. W. R. i O. P. w ro k u  ak ad em ick im  
1929-ao. (— )

SPRAW- 41 YKOLAjj
—  K urs w a k ac y jn y  do egzam inów  p a ń ­

s tw o w y ch  za 4—6 klas  i dc m a tu ry  rozpo 
czynu  sw o je  p race  od 15 bm. o godz. 5‘/j po 
p o łudn iu ,  w b u d y n k u  przy  ul. O s t ro b ra m ­
skiej 27. Do lego dn ia  t rw a ją  wpisy  codzień  
od 10— 11. p rz y  ul. O rzeszkow ej 3 -n. to 
i od  5.30 do 9-ej p rz y  ul. O s tro b ra m sk ie j  27. 
O p ła ta  za caiy  k u r s  od 15. 7. do  1. 9. —  40 
i 50 zi. Na k u rs  p rz y jm u je  się bez egzam i­
n ó w  w stępnych .
i W \  kłady codzień  od 5.30 do  9.10 popoł. 
vV sobotę  p ró b n e  egzam in y  k om is jona lne .

WOJSKOWĄ
—  U w adze  k a n d y d a tó w  do  zaw odow ej 

szko ły  p o d ch o rąży ch - M aturzyści  szkół i 
ś re d n ich  w wieku od 17 do 22 lat , k tó rzy  
c h cą  zostać  o f ice ram i zaw odow ym i p iec h o ­
ty, a r ty le r j i ,  k aw ale r j i .  lo tn ic tw a  lub inży- 
n ier j i ,  w inn i  wnie.ść p o d a n ia  do  d n ia  15 s ie r ­
p n ia  1929 r.  do  Szkoły P o d c h o rą ży c h  P ie c h o ­
ty  w O s trów -K om orow o, gdzie o d b ę d ą  p ie r w ­
szy ro k  n a u k i  wspólne j  d la  tvch  w szys tk ich  
ro d z a jó w  broni .

N au k a  i u t rzy m an ie  bezpłatne .
Do p o d a n ia  dołączyć  na leży :  1) m et ry k ę  

u rodzen ia .  2) św iadec tw o do jrza łośc i  w o r y ­
ginale  lub  za lega l izow anym  odpisie ,  3) w ła ­
snoręczn ie  n a p is a n y  życiorys z d o k ład n y m  
a d re se m  4) fo to g ra f ję  z podp isem  5) zale­
g a l izow ane  n o ta r j a ln ie  luo po l icy jn ie  zezw o­
lenie  rodz iców  lub  o p iekunów  dla n iep e łn o ­
letn ich , 6) Św iadectwo zdolności f izvcznej 
do  s łużby w ojskow ej ,  w ys taw ione  przez le ­
k a rza  wojskow ego ,  sądczego lub s a m o r z ą ­
dowego, 7) św iadectwo m oralnośc i ,  8) za ­
św iadczenie  pow ia tow ej  K om eu d c  U zupeł­
n ień  o s to su n k u  do służby wojskow ej,  o ile 
k a n d y d a t  je s t  w w ieku  poborow ym .

K andydac i  do  szkoły w ezw ani b e d ą  na 
kosz t  własny do  O s trów -K om orow a  m iędzy  
i — 15 w rześn ia  na  b ad an ie  lek a rsk ie  i e g za ­
m in k o n k u r so w y  z h is lo r j i  i geologji  Polski,  
m a te m a ty k i  o raz  fizyki w zak res ie  szkoły 
ś redn ie j

Z -'Ol ZTY
—  N ow a ag en c je  pocztow a. Z aw ia d am ia  

się, że z d n iem  20 l ipca  br.  u r u c h a m ia  się 
agen c ję  p o cz to w a  Po łow o  w pow. postaw -

Z HAS* rHOFYCh
— W y b o ry  do R ady Kasy C h o ry ch . Z a ­

rz ąd  Kasę Chorych m W iln a  p o d a je  do w ia ­
d om ośc i  pp. ubezp ieczonych  s p raco d aw có w ,  
że od d n .a  14 lipca br. sp isy  wyborców do 
R ady  Kasy będą  wyłożone  w Ce n tra l i  t P r z y ­
c h o d n ia ch  codzienn ie  w godz in ach  nd 9 do  
2 popoł  i od 7 do 9 wiecz. do  publicznego  
wglądu

W  okres ie  rek lam acyjnw m , t. j. od 14 do 
23 lipca b i .  wł. każdy  z pp. u b ezp ieczonych  
i p raco d a w c ó w  w in ien  we w ła sn y m  i n te r e ­
sie sprawdzić ,  czy zostai  um ieszczo n y  » sp i­
sach wyborców

ZABAWY
—  C hór D rukarzy  dziś o godz. 9 wiecz. 

w loka lu  Zw iązku  D ru k a rzy  (B aksz ta  4) u r z ą ­
d za  K o ncer l -Z abaw ę  z u dz ia łem  m ilus ińsk ich  
tan c e re k  solistów i chóru .  Na zakończen ie  
tań c e  do godz. 4-ej rano .

—  W ie lk i F e s ty n  L ud o w y  w ogrodzie  po- 
B e rn a rd y  isk im  u rz ą d z a  dziś Koło Pol Mac. 
Szk. im. T  Kościuszki n a  D om  Ludow y im. 
ks. b isk .  Wł. B an d u rsk ieg o  z p r o g r a m e m : 
m u zy k a  o rk ie s t ry  dę te j  o raz  sym fonicznej ,  
k a b a re t  na  o tw a r te j  scenie  —  gośc inny w y ­
stęp  znak o m iteg o  h u m o ry s ty  Maksa Bocz- 
kowskiego, wys tęp  zn an e j  tan cerk i  Marysi 
A le k san d ry jsk ie j  i l i ryczne j  śp iewaczki  Bei- 
fort-W ińskiej,  o raz  kom ika- l i l ipu ta ,  n a j ­
m nie jszego  a r ty s ty  w Polsce  „ l ' e r d k a ‘ p a t a ­
tem  Io ter ja  fa n to w a  (z w y s taw ą  fantów), 
w ęd k a  szczęścia , sz tuczne  ognie i inne

P o czą tek  zab aw y  o godz. 6 'wiecz. W stęp  
do o g rodu  50 groszy.

1  SPRAW ROBfiTWICZr
— S tan  b ezro b o c ia . J a k  w y n ik a  z o s ta t ­

n ich  d a n y ch  sta tys tycznych  w chwili  o b e c ­
ne j  na  te ren ie  W iln a  z n a jd u je  się 3343 br :  
ro b o tn y ch ,  w tej l irzb ie  m ężczyzn  —  2237 
i kobiet  —  1106.

Sy tu ac ja  na  w ileń sk im  ry n k u  p racy  vrv 
kazu je  p ew n ą  n iezn aczn ą  ten d en c ję  zniżko 
wą. W  s to su n k u  do  tygodn ia  p o p rzedn iego  
stan  bezro b o c ia  u t rzy m a ł  się p raw ieże  na  do 
ty ch czaso w y m  poziomie.

— P ra c a  k o b ie t i m ło d o c ian y ch  w z a k ła ­
d ach  g astro n o m iczn y ch  J a k  w iadom o, p r a ­
ca  kobiet  i m ło d o c ian y ch  w zakładać!* g a ­
s t ro n o m iczn y ch  jes t  u s taw o w o  z ab ro n io n a .  
Mimo to w -ałym szeregu Larów usługują  
nie le tn i  kelnerzy  i k e 'n e r k '  W  zw iązku  
z p o w yższem  d o w ia d u je m y  się, iż z a in te re ­
so w an e  czynn ik i  z a m ie rz a ją  zwrócić się do  
In sp e k to ra tu  P r a r y  w W iln ie  o roz toczen ie  
n a d zo ru .  bv  k o b ie tom  i m ło d o c ian y m  zabro  
n io n o  p raco w ać  w tych  zak ładach .

n ó i t t E
—  W iln o  n a  złocic  so c ja lis ty czn y m  w

W ied n iu .  J a k  yyiadoiuo, od b y w a  się obecnie  
w W ie d n iu  zlot m łodz ieży  so c ja l is ty czn e1 
całego św ia ta .  Z W iln a  na  ten  zlot w yje  
cn a io  17 osób:  10 z T. U. R i 7 z „ P r z y ­
szłości"  (organ izac ji  m łodz ieży  b u n d o w sk ie j  
„ C u k u n f t '). (— )

TEATR I MUZYKA
T EA TR  PO LSK I (sa la  ..L u tn ir" ) .

—  D ziś Ja ro sz ew sk a  w y s tą p 1 w św ie tnej  
sz tuce S ł a w a  „Pygm ałjon*4, ktor, s tanow i 
n a jc en n ie js zą  p e r łę  w d o ro b k u  l i te rack im  
z n ak o m iteg o  a u to ra  „ P y g m a ł jo n "  s łucha  się 
od p o czą tk u  do końca  z n a jw y ższem  zainb 
resow an i  :m, a u to r  b o w iem  p o ru sza  n t jż y -  
yyotniejsze i n a jb a rd z ie j  a k tu a ln e  tem aty .

—  „E w a  bez zas ło n 44. W ie lk ą  n iespodzian  
kę s tanow i ta  weso ła  komfcdja,  to też p u ­
bliczność  w ileńska  ze z r o z u i r :a łem  z ac iek a ­
w ien iem  czeka  tej w y ją tk o w e j  p rem jery .

R A D J 0
F a la  385 m tr, S ygnał: K u k u łk a .

NIEDZIELA, d n ia  14 l ipca  1929 r.
1 , .

10.10: T r a n s m is j a  nabożeństw :  z Bazyliki 
W ileń sk ie j .  11.45- 11.55: K o m u n ik a ty  P  W 
K. : P o z n a n ia  11.56— 12.05: Sygnał  czasu  
1205: T ra n s m is ja  z gm achu  Sejmu u ru :z v  
stości o tw a rc ia  Z jazdu  P o lak ó w  z zagranicy . 
16.00— 16.20: Odczyt  p. t.:  „ P rz  w id y w an ia  
g o sn o d a rsk i?  w u rząd zen iu  gosp o d a rs tw  — 
m i.  Zdz. Krtiyżewski. 16.20--16.-40: " P ^ g f '  
d a n k a  pMczwtaicza" -  h az. Ba orek .  16.40 
do  17 00: „ P o g a d an k a  nszczeh.icza  d ^r .
Zdz. Bańl.  >vr ki. 17.00— 18.35: K oncer t  mu- 
zyki francusk ie j .  18.35— 1M.00: O m - i a d a m a  
dia Hzieci —  wygł- Ciocia Hala .  19.00— 19.30 
, / U a t r  żywych m esek '  —  odczyt  wygi dl 
E J ,  a rd  Bove. 19 30— 19.55: K u k u łk a  W ileń  
ska .  19.55— 20.05 Sygnał  czasu, p ro g r a m  na  
dz ień  n a s tęp n y  i k o m u n ik a ty .  20.05— 20.30. 
,Z dziejów s to su n k ó w  p o 'sk o - f r a n c u s k ic h ‘ . 

p ro f  H en ry k  Mościcki. 20.30— '22.00: K o n ­
ce r t  m uzyk i  f ran c u sk ie j .  22.00--22.45: K o ­
m u n ik a ty :  P . A. T., po licy jny ,  sp o r to w y  
i inne. 22.45: T ra n s m .  Rewji „ J e d ź m y  do 
P o z n a n ia "  z sa lo n u  P h i l ip sa  w W iln ie

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  15 l ipea  1929 r.

11.56— 12.05: Sygnał  czasu  i h e jn a ł .  12.05 
do  12,00: M uzyka z pły t  g ram ofon .  12.50 do 
13.00: K o m u n ik a ty  P. W . K. z P o z n a n ia .
13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  1'<.00 do 
17.20: P r o g r a m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  t e a t ró w  
i k in  i ch w ilk a  l i tewska. 17.20—-17.30; 
C h w ilk a  s t rzelecka.  17.30- i 7 40 K o m u n ik a t  
L  O. P. P.  17.50— 18.00: K o m u n ik a t  P. W.
K z Po z n a n ia .  18.00— 19.00 K oncert  m uzy k i  
lekk ie j  z W arszaw y .  19.00— 19.30: Audycja  
d ia  d-ieci.  Z ra d jo fo n iz o w a n a  „ L e g en d a "  w 
wyk. Zesp. D ram . Rozgł.  W  U. 19.30— 19.55: 
„A ktua lne  zag ad n ien ia  f o to g ra fa -a m a to ra "  — 
wygi. M ar jan  Niem czynow icz .  19.55— '20.05: 
Sygnał czasu  i p r o g r a m  na  dz ień  nas tępny .  
20.05— 20,30: A udyc ja  r ecy tacy jn a .  1 tw ory  
Czesława Jan k o w sk ie g o  —  wygł. Zbigniew

Konkurs na sztuką 
r d a teatrów ludowych.

t i
, T o w arzy s tw o  Polskiego T ea tru  L u d o w e­

go w Wilnie,  dążąc  do ro zw o ju  mie jscowej 
twórczośc i  d ra m a ty c z n e j  i zas ilenia  rep e r tu  
a r u  Teatrów L u d o w y ch  sz tu k am i nowemi, 
ogłasza  n ien ie jszym  k o n k u rs  na  sz tukę do 
u ży tk u  T ea tró w  L u dow ych  — a m a to rsk ich  — 
na wsi i w mieście.

W a ru n k i  k o n k u r su  są n as tęp u jące :
1) Sz tuka  m oże  zaw ie rać  jeden ,  d w a  lub 

trzy  ak ty .  L w zg lędn iane  przv tem  bvć muszą  
t ru d n o śc i  w ys taw y  n a  wsi pod względem  d e ­
ko ra c j i  i k o s t ju m ó w  - :

2) U twory m ogą  m ieć  treść dow olna  (hi­
s to ryczną ,  o b y cza jo w ą  i t. p ), zawsze jed n a k  
o sz lach e tn e j  tendencji .  P ie rw szeńs tw o  mieć 
bę d ą  sz tuki  o dnoszące  się do  przeszłości lub 
te raźn ie jszośc i  W ileńszczyzny1 Grodzień- 
szczyzny  i N o w osródzczyzny .

3) R ękopis  musi być p isa n y  na maszynie  
lub  b a rd z o  czy te lnem  p ism em .

4' Rękopis  w in ien  być podpisaBw p seu d o ­
n im em . Nazw isko zaś i ad res  a u to ra  m a być 
p rz e s ła n y  w zap ieczę tow anej  kopercie ,  za ­
o p a t r z o n e j  p seudon im em .

T e rm in  sk ład an ia  rękopisów (poo a d r e ­
sem  Polski ?go T e a t ru  L udow ego  w W ilnie,  
Z aw aln a  t6  m. 8), u p ły w a  dnia  15 p a ź d z ie rn i ­
ka  11*29 r.  .

Za n a j lep sze  n a d es ła n e  u tw ory  przewi 
dz  an e  są  t rzy  n a g ro d y :  I. — 300 zł, II. — 
200 z 4 , l i i .  —  100 zł Sk ład  sądu  k o n k u r s o ­
wego bc-dzie w,- sw o im  czasie  ogłoszony.

Sztuki n a g ru d zo n e  s ta ją  sie w łasnośc ią  
T o w a rz y s tw a  Po lsk iego  T e a t ru  L udowego 
w Wilnie.

T ow arzystw o  Polsk iego  T e a t ru  L ą d o w e ­
go w W iln ie  zas trzega  sobie p ra w o  nabyc ia  
od a u to ró w  k i lku  sztuk  n ien a g ro d zo n y c h ,  
lecz w y ró żn io n y ch  przez  Sąd K on k u rso w y  
- Sekre ta rz :  , P rezes  T o w a rz y s tw a

J a n  A m broziak . Z ygm unt N ag ro d zk t.

Smiałowiski. i0 .3 0 —22.00- K oncert  u tw o ró w  
M ozarta .  22.00- -22.45: K o m u n ik a ty  P.  A. T., 
polif  v jnv  sp o r to w y  *i inne.  2f .45— 23.45: 
M uzyka taneczna .

W TO R EK , dn ia  16 l ipca  1929 r.

11.56— 12.05- Sygnał czasu  i h e jn a ł .  12.0u 
do 12.50. Muzyka z płyt g ra m o fo n o w y c h .  
12.a0— 13.00- W ieści z P. W. K. 13.00: Ko 
m u n ik a t  m eteoro log iczny .  17.00— 17.20: P r o ­
g ra m  dzienny ,  r e p e r tu a r  t e a t ró w  i kin 
i c h w i lk a  litewska. 17.20— 7 7.50: M uzyka 
z pły t  g ram ofon .  17.50—18.00: K o m u n ik a ty  
P. W. K. 18.00—-18.20: T ra n s m is ja  k o n c er tu  
z k a w ia rn i  B. Sz tra l ia  w W iln ie .  18.20 do 
18.40: K o n cer t  w iolonczelowy. 18.40— 19.00 
Daiszy c iąg k o n c er tu  z k a w ia rn i  B. Sz tra l ia  
v W ilnie. 19.00— 19.25: „Mała  sk rzy n eczk a" ,  
listy  dzieci  o m ó w i  Ciocia Hala .  19.25— 19.50. 
„Kącik  d la  P a n ó w "  —  p ro w ad z i  Karo l  W y r  
wicz W ic h ro w sk i .  19.50— 20.0C P ro g ra m  n a  
dz ień  n a s tęp n y ,  k o m u n ik a ty  i sygnał  czasu  
z W a rszaw y .  20.00— 20.30: A udyc ja  l i te racka  
„P o  t ea t rze"  M Bałuckiego, w wyk. Zesp. 
Dr’am . Rózgi. W’il. 20.30— 21.00 K oncert  w o ­
ka lny .  W y stęp  Marji  F ia łko .  21.00— 22.00 
T ran sm .  z W arsz .  K o n cer t  po j iu la rny .  22.00 
do  22.45: K om u n ik a ty :  P  A. T  policy jny ,  
sportowe- i m e. 22.45— 23.45: „ S p a ce 1- detek 
to ro w y  po E u ro p ie" .

Nowinki radjowe.
P o ez je  C zesław ą Ja n k o w sk ie g o  w R ad jo .

Ju t ro ,  w pon iedzia łek ,  o godz. 20-tej 
ra d jo s ta c ja  v. i ieńska  n a d a w a ć  będzie  u tw o ry  
C zesław a Jan k o w sk ieg o .

Recytac je  wygłosi p. Zbigniew  .Mniułow
ski.

K o n certy  p o p o łu d n io w  m u zy k i lek k ie j.

A m ato rzy  lekk ie j  m uzvczk i  po w in n i  być 
zadow olen i  . .

, P rzysz ły  tydzień  p rzynosi  p ra w ie  codzień  
o godz. 18-ej jak iś  lżejszy k o n c e r t :

W  p on iedz ia łek  m am y  w a rsz aw sk ą  „Ga 
s t ro n o m ję" ,  we w to re k  i c zw a r tek  wileńsk ie  
go Sztralia .  we ś rodę  k o n c e r t  o rk ie s t ry  w a r  
szawskiego  k in o te a tru  „C as ino"  i w reszeu  
w p ią tek  k o n c e r t  o rk ie s t ry  manaolimistów 
z W arszaw y .

K ącik  d ia  P an ó w .
EKaro l  W y rw icz -W icb ro w sk i  po  powroci* 

z u r lo p u  we w to rek  o godz 19.25 ro ipoczvn«  
sw oje  p o g ad an k i  d la  panów , 

s 1
W ystęp  M arjl l 'la łk o .

P. Ma^ja F ia łko ,  pop isy  k tó re j  p rzed  m i­
k ro fo n em  zawsze się c ieszą  pow odzen iem  
po d łuzszem  pobyc iu  z ag ra n i-ą ,  powróciła  
na  czas k ró tk i  do  W iln a  i w ys tąp i  we wto­
rek  o godz 20 30 z sze reg iem  a ry j  i piosenek,

NA WIL EHSKlh BRUKU
— P o ża r od isk ry  z  lo kom otyw y . W  dn.

12 b. m. o godz. 12 m in. 15 zap a li ł  się d a ch  
d o m u  L eg jonow a  10- S traż  P o ż a r n a  ogień 
ugasi ła  S t ra ta  wvnosi  100 zł W y p a d k ó w  
z lu o źn ć  nie było. W łaśc ic ie l  d o m u  tw ier  
dzi ja k o b y  og ień  p o w s ta ł  od isk ie r  z p a ro  
wozu.

—  P o d .z u te k . W  pobl iżu  d o m u  p rz y  ul 
B o io w e j  Nr. 15 zna lez iono  p o d rz u tk a  płci  
ż eńsk ie j  w w ieku  jed n eg o  tygodn ia .  Pod 
rz u tk a  um ieszczo n o  w p rz y tu łk u  D z iec ią tka  
Jezus,  a  w ładze  po licy jne  w d ro ży ły  d o ch o  
d zen ia  celem  odna lez ien ia  w y io d n e j  m atk i .

—  W yłu d zali ort n ie le tn ieg o . W  d n iu  12 
b. m. J a n  Banuśkiewicz,  B o ł tu p sk a  20, za

. w iad o m ił  policję, iż od  svna  jego  9-le tm ego 
W i to lda  w czasie gdy ten  pod  n ieobecność  
o jca  p rzeb y w a ł  w k iosku  p rz y  ul Kalwa- 
ry jsk ie j  róg  L w o w sk ie j  w y łudzali  sys tem a 
•ycznie  p ien iąd ze  n ie ja k i  W ła d y s ła w  O 
i 4doIf M. P o s z k o d o w a n y  oblicza  sw e s t ra ty  
i.a 800 zł. W ła d ze  po l icy jne  w d ro ż y ły  d o ­
ch o d ze n ia  celem  w y ja śn ien ia  sp raw y .

—  O m al n i"  u to n ą ł W  dn iu  12 b. m 
14-1 Ania T a ra sz k ie w ic zó w n a  M arja ,  Karls 
b a d zk a  8 u d a ła  sie  z 3- le tn im  b r a te m  Z yg­
m u n te m  n a d  W ilen k ę .  C h łopak  w p a d ł  do  
w o d y  i po  zął tonąć .  P rz e c h o d n ie  w y ra to ­
wali  go. Po g o to w ie  R a tu n k o w e  p rz y p ro w a ­
dziło  go do p rzy tom riośr i  i odw iozło  do  
szp i ta la  d; ieem n eg o  n a  A ntokolu  w s tan ie  
nie  z ag ra ż a ją c y m  życiu

—  W y p ad ł 7. au>obusu. W  d n iu  11 bm . 
k a p r a l  6 p. p. leg. z k o lu m n y  taDorowej,  
D_anuk S tan is ław , w y s iad a jąc  w biegu  z a u ­
to b u su  38045 na ul.  Kościuszki,  ko ło  w ięz ie ­
n ia  wojskow ego,  upad ł ,  d o z n a ją c  ogólnego 
o b ra ż e n ia  i si lnego p o k a le c z c n n  1 tw a rzy .  
D ja n u k  in n y m  a u to b u sem  w s ta n ie  c iężkim 
zostai  o d w iez io n y  do szp i ta la  w o jsk o w eg o  na 
A ntoką lu .

—  W y p ad e k  z tak só w k ą . W  d n iu  11 bm. 
z pow-odu d e fek tu  m o to ru  ta k s ó w k a  Nr. 
14246, b oczny  102, p ro w a d z o n a  przez  szofe­
ra  Balcew icza  Stanisław-a, Mickiewicza 62, 
n a  ul.  A ntko lsk ic j  p rzed  d o m em  Nr. 124 n a ­
jec h a ła  na  p a r k a n  i została  pow ażn ie  
uszkodzona.  -

—  Z w rócili. Sk rad z io n y  na  szkodę  ks.  
F io r ja n a  M arkow skiego  złoty zegarek  o d n a ­
lez iono  w s k r z y m e  do lis tów p rz y  d rz w iac h  
m ieszkan ia .

— K radzieże . W  d n iu  11 b m  W ig u ra  
A leksander ,  Po p ław sk a  31, zam eldowa* p o ­
licji,  że dn ia  10 bm . za p o m o cą  o tw a rc ia  luf­
c ik a  został^ o tw ar te  okn o ,  przez  k tó re  p rz e ­
d o s ta ł  się złodz-ej i s k ra d ł  k os t jun .  m ęsk i  
o raz  k i lka  su k ien ek  d a m sk ic h  P o s z k o d o ­
w a n y  oblicza s t ra ty  n a  280 zi.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Katastrofalna powódź w Małopolsce.

Rząd śpieszy z pomocą.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

L W Ó W , 13.7 (Pat). K ilkudniow e  
d e sz c z e  sp o w o d o w a ły  w  ciągu n o ­
cy z czwartku na piątek w y le w  rzek  
na całe] przestrzeni w o jew ó d ztw a  
sta n is ła w o w sk ieg o .  W B roszniow ie  
wylała P rzeczw a, za lew a iąc  przeoz-  
ło 40 d o m ó w  i 700 m o ig j w  pól z 
plonam i Prut w yla ł na całej p rze­
strzeni od  W cro ch ty  aż po Jerem- 
czę , n iszcząc nadbrzeżne  d o m o stw a  
oraz drogi. M iędzy  nnem i przerw a­
na jest kom un kac a ko le jow a p o ­
m ięd zy  W oroehtą, a T atarow em .  
Stan w o d y  n,i P ru c i-  w y n o s i  4 m. 
p o n ad  poziom . W ła d ze  ingerow ały  
już na zagrożon ych  miej scach i p o ­
czyniły  szereg  zarządzeń  d*a zab ez-  
p .eczen ia  tych miejsc. C zęść  p iz e d -
m s a w  S tan is ław ow ie  t zw- B e f
w ed er  zalany jest w  W crbiązu. W o ­
da zalała przeszło  200 d o m ó w  M ost  
kole<owy załam ał się  w  sam ym  środku  
R ó w n ież  m ost na drodze M ykiet-  
Sp ad  zerwany Kom unikacja  z Kra- 
sn em  pi zerwana. W  p ow . k o s o w ­
skim w /  tb icm  w y ło w io n o  z C zere­
m o sz e  zw łok i kob iety  M osty  w  tej 
nr*'ejscowObci zabrała w oda . R ó w ­
n ież  droga p ow ia to w a  zalana. Vv p o ­
w iec ie  H o ro d en k a  kom unikacja  z 
Z a leszczy k a m i przerw ana w sk u tek  
z * r w » n a  tam y w  K rechow icach .  
W y le w  trwał od  godz, 0.5 do  2 w  
nocy . D e s z c z e  spadające w  dalszym  
ciągu s p o w o d o w a ć  m o g ą  now y w y -  
lew*

SA M B O R , 13.VII (Pat). W pow
S a m bo rsk im  wy la ły  w  c-ągu p ią tk u

cztery rzeki, a to Dniestr, Strwiąz, 
B ystrzyca C zerszaw ka. W od a  u sz ­
kodziła  kilka m o sto w  P om ięd zy  
Sam borem  a D roh ob yczem  była ko-  
m um kacia  w piątek  do  p ó źn y ch  go-  
d z - i nocn ych  przerwana w skutek  
zu p e łn eg o  zalania dróg. j

P R Z E M Y ŚL . 13-V11. (Pat). S y -
tuacju p o w o d z io w a  na  j a m ę  była  w  
ciągu nocy  z piątku na sob otę  d ość  
groźna. Q lbrzym -e m asy  w o d y  zala­
ły  grunty po obu bi zegach  Sanu, W  
sam ym  P rzem yśle  stan w. dy p o d ­
niósł się o cztery metry. sob otę  
nad ranem  sy g n a lizo w a n o  da lsze  
p od n ies ien ie  się  w o d y  na S an ie  o 
>eden metr

K R A K Ó W , 13-VII. (Pat). W sk u ­
tek c iąg łych  o p a d o w  atm osferycz ­
nych w ezbrały  w p o w  ec ie  gorlic­
kim rzeki Rora i Z dyn ia , skut­
kiem  c z e g o  zosta ła  przerw ana k o ­
munikacja k o ło w a  m ięd zy  B ieczem  
a Z agórzanam i R o w n  eż  uległa przer­
w ie  kom unikacja k o ło w a  i p iesza  
m iędzy  S k o lo szy n em  a ! saxflową. 
W  pow . N o w y  T arg  wezbrały rzeki  
D u n ajec  i Grajcarek, skutkiem  
c z e g o  zerw an e zos ła ly  dw a m osty  
drew niane. K om unikacja  do  Penin  
zosta ła  przerwana W ezbra ła  także  
rzeka W ise łka . Strat w  ludziach  
niema. Szk od y  znaczne , d o ty ch ­
czas  n ie  ustalone. M ieszk a ń có w  
do m ó w , p o ło żo n y ch  w zdłuż b rzeg ó w  
w ezbranych  rzek. p o u czo n o  i p rzy ­
g o to w a n o  do ew akur :j

W y le w  rzek v\r M ałop o lsce  w y ­
rządził w ie lką  szk o d ę  szczeg ó ln ie  
w woj s tan is ław ow sk iem , gdzie  w y ­
stąpiły z brzegów  rzeki Siwka, B y ­
strzyca i Prut, W czoraj nadesz ła  
do W a rsza w y  w ia d o m o ść  o w y le ­
w ach  rzek także  w  woi lw ow sk iem .  
W ystąp-ty z b rze t  jw  rów nież  rzeki 
w  p ow . sam borsk.m , za lew ając  na 
dużą przestrzeń po le  W oda zalała  
szereg  o liedB,’ zerw ała  mo >ty i zni 
szczyła  drogi k o m u n .k a c y , te.

W  zw iązku z p o w o d z ią  przybył  
do W arszaw y  w o je w o d a  K ortak c e ­
lem  zorgar izow enia  akcji n iesienia  
p o m o c y  ludności, która ucierpiała z 
p o w o d u  n iesp od z iew an ej klęski

W czoraj pod  p rzew odnictw em  
p. min. Cara, zastęp u ją ceg o  premje-  
ra Św italskiegc R ada M n. z udzia­
łem  w szystk ich  o b ecn y ch  w  War­
szaw ie  m in i s t u w  i wicem inistrów

uchwaliła  w y a s y g n o w a ć  d c  d y s p o ­
zycji M in .iterstw a . ipraw W e w n .  
100 tys. zł i do  dyspozycji  M -stw a  
R ob ót P ublicznych  bO tys. zł., które  
użyte zostaną  na ip ierwszą ałccię 
n iesien ia  p o m o c y  i za b ezp ieczen ie  
ludność , przed dalszem i skutkam i  
katastrofalnej p ow od z i.

W A R S Z A W A , 13-VII. (Pat) W o ­
b e c  klęsk: p o w o d z i  w  w o , stanisła-  
wowslciem , sp o w o d o w a n ej  u lew n em i  
d eszcza m . w  dniacn od 8 — 12 lip- 
ca 1929 r., R ada  Ministrów w  dniu  
dzisiejszym  ucbw ahła  zg o d n ie  z art. 
6 urtaw y skarbow e; na rok b u d ż e ­
tow y  1929/30 d o d a tk o w e  kredyty  w  
w y so k o ść ,  150 tys. zł. na akcję  
p rzec iw p o w o d z io w ą  w  woj s ian i-  
sławowsK iem  oraz na usun ec ie  po-  
wodz', zw łaszcza  na drogach . m o ­
stach publicznych.

■*unt więźniów komunistycznych.
RYGA, 13.VII (Pat). W  zw iązku „Socjaldemokrata* twierdzi, że  

ze sk a za n :em  je d n e g o  z w ięźn iów  administracia w ięzien i a dopuśc iła  się
kom u n istyczn ych , znajdującego się  gw ałtów  w  s to .u n k u  do w ięźn iów ,
w  więzien iu  centralnem , na areszt oraz podkreśla , ze  do  w ięz ien ia  zo-
karny, c zę ść  innych w ięźn ió w  poli" stał z a w e z w a n y  oddzia ł  w ojska,
ty czn y ch  w liczbie o k o ło  70 urzą- Dwaj p o s ło w ie  socjal-styczni zw ró'
dziła wczoraj na znak protestu a ciii s ię  w  z w ! ązku z t« m z in*
waniurę, wybijając szyb y  w oknach  terpelacją o o  ministra sprawiedli-
sw y ch  cel, n iszcząc  różne sprzęty  i 
odm aw iając  przyjmowania pokarmu.

1 P ism a donoszą , że  w  dn.u dzi­
s iejszym  około  40 w ięźn iów  k o n ty ­
nuuje stiajk g ło d o w y .

Silne lotnictw o to po tęg a  P ah stw al

246 godz. 44 mir., bez przerwy w powietrzu.
L O N D Y N , 13.VII (Pat.) A erop lan  lotnisku w  Colver-City, u stanów  w szy  

„A ngeleno"  o p u ś c ł  się  po  n i-u d a -  rekord lotu bez  ląd ow an ian a  246godz .  
nych próbach zaopatrzenia  s ię raz 44 minuty.
■eszcze w b e n z y n ę  p o d cza s  lotu na

Dalsze głosy prasy francuskiej 
o paneuropejskich planach Brianda.

P A R Y Ż , 12 VII (Pat). F rzyp isy- niej na leży  rzeczyw is tą  k o n ty n u a c ję
polityk iocarneńskiej i genew skiej ,.w a n y  Bwandow* zamiar skorzysta ­

nia z przysięg łego  zgrom adzen ia  L i­
gi N arod ów  w e  wrześniu, aby w y ­
stąpić  w  przedm jocie  now ej , Drga­
li.z?cji gospodarczej w  Europie, jest  
wiŁ-domością lan so w a n ą  przez nie- 
ki >re dzienniki i n ie n o sz ą c ą  dotąd  
charakteru o f ic ia ln ego  ‘ '■

Dzisiejszy „Tem ps"  w y p o w ia d a  
się w  te, sprawie z w ielką og lęd -  
nor~ią. Czyni w p raw d zie  z a s tr z e że ­
nia  co do m o , w ych repe-kusyj po- 
Stycznych  podobnej  ‘ in icjatyw y, o- 
św iad cza  jed n a k o w o ż ,  ż e  jest to 
w ielka  idea, która w p row ad zon a  w  
ci yn, w ytw orzy łaby  stan zb aw ien n y  
dla w sp ó łczesn e j  cywiLzacj, eu ro ­
pejskiej. P o d o b n a  k o n cep cja  n ie  z a ­
wiera w  sob e nic, co b y  m og ło  za ­
szkodzi" innym  ugrupow aniom  m ię­
dzyn arod ow ym . W id z ieć  o w sz e m  w

,g d y ż  n iezb ęd n em  lest, *aby kraje  
starej Europy w e sz ły  m iędzy  so b ą  
w  p orozum ien ie  w  celu w y tw o rze ­
nia lep szych  w arunków  dla ich p r in­
dukcji i w łasnej egzystencji ,  rei l-  
kując, c  7 ile m ożh w e, przegrody  
celne , które rozdzielają je i są  zbyt  
często  p o w o d e m  zatargów  m ię d z y  
niemn

D ziw ić  się  należy , ż e  ' zan ary 
Brianda, lezą ce  b ezsp o -n .e  w  p łasz­
czyźn ie  - jegc polityki p okojow ej,  
tra k to w a re  są  przez prasę  praw ico­
w ą  n .em iecką , jako zw y k ły  m anew r  
m ający jakoby na  celu w zm o cn ien ie  
hegem onji • francusziej w  E uropie .  
T y m  sp o so b em  najjz lachetn iejsze  i 
najw yraźniejsze  zam .ary Francji z o ­
staną wykoszlawionw, zanim  je sz c z e  

‘obleczone b ęd ą  w  okreś loną  form ę.

Co mowi Pertinax.

w osci. O św ia d c z o n o  sm że  żo łn ie ­
rze zostali istotnie  w ezw a n i do w ię ­
zienia, ale że  natychm .ast  - p c  ich  
przybyciu nieporządki ustały  i z 
broni nie był czyi iony użytek

1 PARYŻ, 12. V II. (Pat). P ra sa  zam ieszcza  
k o m en ta rz e  w zw iązk u  z p rz y p isy w an iem  
B rian d o w i z am ia ru  zw o łan ia  k o n fe re n c ji 
w  sp raw ie  zo rg an izo w an ia  s tan ó w  z je d n o ­
czo n y ch  E u ro p y . W „E ch o  de P a r is 1 P e rti-  
n a i  zam ieszcza  n a  ten  te in a t a r ty n u ł, w k tó ­
ry m  z a p a tru je  się  p esy m isty czn ie  na  w z m ia n ­
k o w an y  p ro je k t,  o św iad cza jąc , że B rian d  
u c iek a  się  do  p o d obnego  m an e w ru , p rz e w i­
d u jąc , że w y n ik n ą  p o w ażn e  tru d n o śc i z jego 
p o lity k i Jo ca rn eń sk ie j, k tó re  p ra g n ie  zażeg­
nać

P e r t in a i  u w a ża  p ro je k t  B rian d a  za  z ręcz ­
n y  w ybieg  p rz e lic y to w a n ia  m ięd zy n aro d o - 
w y -h  h ase ł gen ew sk ich  i lo n d y ń sk ich , ażeby  
n a d ać  p o zó r p o św ięcen ia  się d la  n a js z la ­
c h e tn ie jsz y ch  id ea łó w  szeregow i u stępstw ,

k tó re  zm uszony  będ zie  po czy n ić  n a  m o c y  
p o w zię ty ch  p rzez  m ego  zo b o w iązań . P o lsce  
i C zechosłow acji, o słab io n y m  p rzez  u s tę p li­
w ość p o lity k i f ra n c u sk ie j, d a n a  będ zie  r a d a  
sz u k a n ia  p o k rzep ien ia  w  p ro jek c ie  p o łąc ze ­
n ia  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich  w je d n ą  ca ło ść . 
B rian d  p rzy w łaszcza  sob ie  p ro g ra m  d ru g ie j 
m ię d z y n aro d ó w k i —  k tó ry  je s t  z a razem  p ro ­
g ram em  od w etu  n iem ieck ieg o , gdyż o zn acza  
p usp ieszn e  ro z b ro je n ie , s łab szą  o b ro n ę  is tn ie ­
jąc y ch  g ra n ic  o ra z  rew iz ję  t ra k ta tu  w e rsa l­
skiego, , W  z ak o ń z en iu  a r ty k u łu  P e r tin a x  
ośw iad cza , że p o d o b n a  chęć  w ycia razem - 
z w ilk am i d la  u n ik n ię c ia  ich  u k ąszeń  je s t  
p o p ro stu  w a rjac tw em , k tó rem u  na leża łoby  
n a reszc ie  po łożyć k res

Dr. PERGAMENT
P* fcjChoroby w e w n ę trz n e )
m n r r r f H ł  P rz y ję c ie  od 5 do 7 wiecz. 
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L E T N I S K A  |
d wynajęci; Kalonja Wileńska 7, J
M u r j a  F r i  e m  a  U - J a  s  u  b ■

K i  Miejskie
kulturaino-esw IateM  e 

SALA Mił jSKA
O s tro b ra m sk a  5.

0-i d n ia  12 do 15 B pca 
1929 r. i  łą c zn ie  b ęd ą  

w y św ie tla n e  film y :

prŁL. Boby Tropiciel
mm m  A  |  m  D ra m a t p o w o je n n y  w 8  a k ta c h .2 A lEN :: Z J i A J : L Richard Dix i Wary Briao

K om edja  w 2 a k ta c h  K a sa  ezynD a od g o d z in y  5 m. 30. P o c z ą  
te k  jeansów  od g odziny  O-ej. W  n ied z ie le  1 św ię ta  k a sa  c z y n n a  od g o ­

d z in y  3 m. 30 P o c z ą tek  sea-isów  od g o d z in y  4-aJ. — — N a s tę p n y  p ro g ra m : .UBOGI MILIONER1.

KINO - TEATR

„HELIOS"
W ileńska  38.

r w ż ć ł  M a sk a ra d a  S e rc ' F ilm  M iluści T r iu m fu ją c e j!  M i a a  I ta lia  u  f A D M C U  b  A  11 
L / Z 1 S .  N a lu ro d z lw sz a  k o b ie ta  W ło ch , u ro c z a  II j i ł id  L H i t  u  . D U N I

"SZrScZr ROMANS HRABIANKI L... ^
W  g łó w n e j ro li m ęsk ie j s ły n n y  JACK TBEV0R. P o c z ą te k  se a n só w  o godz . 6, 8 i 10 15, w n ied z ie le  od g. 4 i pół.

K I N O

WANDA
ul. W is lk a  30.

N a jn o w sze  a r ty s ty c z n e  epokow e ej 
a rc y d z ie ło  re ż y s e r j i  g e n ja la c g o  

ALEKSANDRA KORDA 
m o n u m e n ta ln y , epokow y d ra m a t  w 1 
p a łaco m  k ró lew sk tcn , in t r y g i  d w o r­
sk ie . N ie p o ró w n a n a  g 'a  u ro cze j

ragerija domu Habsburgów
2 a k t.,  i lu s t r u ją c y  t r a g ic z n ą  śm ie rć  n a s tę p c y  tro n u  RUDOLFA. P rz e p y c h

M a r j i  K o r d a  i  E m i i a  J a n m n g s a  F r; f 0i08^ . s jó z e f ,

Kino Kolejowe

UGNISKO
(obok  d w o rc a  ko le jow .)

Dziś! Kobieta czy lalka
d r a m z t- s a ty r a  n a  s to su n k i  w  św ie rie  a ry s to k ra tó w . 7 n i r t u i o ć r i ń ! t f  ł , r 2 r i r n n »  

N a d  p ro g ra m : w a jia n ia la  k o m ed ja  w 2 a k .z c h  Ł i l l C W i O l l a l  j f  r l i a l  j i i L C I k m  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  O-ej w ieczorem . — — W n ied z ie le  1 Ś w ię ta  o g o d z in ie  4 -e j. —  —  Ceny zwykłe.

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM wieiłnego wyboru

APAR ATÓ W  FOTOGRAFICZNYCH

3°eiss 9kon

%

w składzie fabrycznym  
przyborów optycznych, f o t o g r a f i c z n y c h  i geodezyjnych

99
Wilno

ul Dom in ikańska  17, telefon 10 5 8 .
N ajsta rszą  firm a  w k raju  (eg zy st. od i8 4 0  r .) 2004

ŻNIWIARKI
o ry g in a ln e  .K ru p p a "  sa m e  n a jlep sze  
do  n a b y c ia  n a  w j g o d n y c h  w a ru n k a c h

NA SKŁADZIE MASZYN ROLNICZYCH
T-wB AkC.

„OSTROWEM
s Wilno, Zawaina 51 SSijć-NuSi

MAJĄTEK
pod W iln em , n p rz e -  
m y slo w io n y , z g o rz e l­
n ią , ta r ta k ie m  m ły ­
n em , p rz e p ię k n ie  po­
ło żo n y , sp rz e d a m y  do­
g o d n ie  z ro z te rm in o - 
w an iem  s p ła t .  lutte-i

wi.6i.sl - Biuro 
Komieowo-Handlew11

M ickiew icza  21, rei. 152

mm

Ż a d n e  inne  O P O N Y  nie  s łu żą  tak  p ew n ie , jak

O P O N Y  -
G00 D YEAR

J a k o ś ć  t y c h  o p o n ,  d o s t o s o w a n y c h  d o  u ż y c i a  w  fi 
n a j t r u d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h ,  u ż y c z o n a  im  z o s t a ł a  
p r z e z  s p e c j a l n i e  e l a s t y c z n ą  i n i e z w y k le  t r w a ł ą  
t k a n i n ę  z m a t e r j a ł u  „ S U P E R T W I S T " .  O p o n y  te  
p o s i a d a j ą  w y j ą t k o w ą  s i łę  p o c i ą g o w ą  d z ię k i  p r o ­
t e k t o r o w i  o z n a n y m  p ro f i lu  „A l i  W e a t h e r " ,  z e z ­
w a l a j ą c e m u  n a  p e ł n ą  s z y b k o ś ć  p r z y  b e z w z g lę d -  

n e m  b e z p i e c z e ń s t w i e .

J e ż e l i  w a s  i n t e r e s u j e  e k o n o m i c z n a  w  u ż y c iu  o p o n a

stosujcie OPONY 
tś  ó  o  n ; ' y ł a r >

I P r z e d s t a w i c i e l  J. WŁODAWSKI, ty to  
Ul. W i e l k a  29 tek. 631. I

SKŁAD HURTOWY .
N. O. P1TKOWSKI i M. JABŁOŃSKI

u l. B a z y l j a ń s k a  6.
(d. dom  S tru m iłły , n a p rz e ć  H a h  M icjsk .) ta l . 12— 13.

Kinu i mm
N a  p ro w in c ję  w y s y ła m y  za  za licz en iem  a o le jo w sm  

po o trz y m a n iu  z a d a ik u . 1933

l ii® ursus is iiM
W C Z E C H O W IC A C H  P O D  W F R S Z f l W ą

w y k o n y w a  i

samochody ciężarowe, AUTOBUSY, polewaczki 
ulic, wozy rekwizytowe straży ogniowej ■ t. d
Z-S. TYP A SU 2 - 'JSiKfTYP A W Ą  % ■ 3
W o z y  te w y k o n a n e  ca łkow icie  w  kraju, z krajow ego materjału, wyróżniają  się
mocną budową, solidnem wykonaniem, sprawnością w pracy i małymi kosz­
tami eksploatacji, s p t e j  a l n i e  n a d a j ą  s i ę  n a  p o l s k i e  t r u d n e  d r o g i .

Reprezemacja na rejony województwa WileńsKiego i Nowogródzkiego

Inżynier L. JANOWICZ
JW WILNIE, UL. PONARSKA B5, telefon 13-30.

B B f f i d f l B B B n H H B S a H n H H B H

C h cesz  kupić A P A R A T  F O T O G R A H C Z N Y , NIE M A R N U JĄ C
pien iędzy , znjdż do  fi my

1 m,T W  “ f *  <ł/WILNO ui. WIELKA 6b
„ ^ L s r  I  1  ■ B ' Filja: ul. Ad. Mickiewicza 11-r

W łaściciele B-cia O L KI ENI CCY.
“ (Z A K Ł A D| \

flmitzpJiiiJiiHitł
Ś c i s ł e  w y k o n a n i e  O k u l a r ó w  
i N a n o ś n i k ó w  w e d ł u g  p r z e p i s u  
l e k a rz y  - o k u l i s t ó w  i w s z e lk i e  

r e p e r a c j e .

APARATY^ i PRZYBORY

F D T G I S R A F I C Z ^ E  
^ lO JC IT EC H ^ S C Z K lE

i M B I U l O H i r i l  i l la w y t e ®  rc l ió ł  f c t o i r s lU z n y t l i .
I N S T R U M E N T Y  

c h i r u  r g i c z  ne  
k r e ś l a r s k i e  
g e o d e z y j n e

E lektro-techniczna pracow nia
1833 '

K U R J E R  W IL E Ń SK I
Spółka i ogranicz, odpowiedi

>ZNICZ<
W I L N O ,  Ś - T G  J A N S K A  ł ,  T E L . 3 - 4 0

D z i e ł a  Lsiąż lcow e, d r u ­
ki k s ią ż k i  d ia  u r z ę d ó w  
p a ń s i w o w y e ł  u m o rz ą -  
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a  a f i s z e  i w s z e l  
k iegc  r o d  ia ju  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

go tó w k o w e  w każde j  
kwocie  lokuJ»m y n a j ­
dogodniej .  , 1997-i

W lleitakie Biuro 
Komlsowo-HandlowE

M ick iew icza  21, tel. 152

Kamienica
w re jo n ie  P o h u la n k i 
z o g ro d em , ła d n ie  p o ­
ło ż o n a  do s p rz e d a n ia  
n ied ro g o ,

Wlleńakie Biuro 
Kumi80wb-H~ndlowe 

M ick iew icza 21, te j. 152

Skradziony
dow ód o so b is ty , w y d a n y  
p -z ez  S ta ro s tw o  G rodz­
kie w W ilr ie  n a  im ię  
Z a lm a n a  K le ln s fe jn a , 
z am . w W iln ie  u l. S ty c z ­
n io w a  8, u n ie w a ż n ia  się .

2S3r •:

li
g o tó w k i lo k u je m y  n t  
k o rz y s tn e  o p ro c e n to ­
w an ie  u  osób  so lid ­
n y c h . 2001
bom H.-K. .ZACHĘTA*, 
M ickiew icza 1. tel 9-05

P o ż y c z k i
n a  s p ła ty  w c ią g u  ro k u  
u d z ie ia  S p ó 'd z ie lcze  Xo- 
ea  K red y to w a, W ile ń ­
s k a  15, go d z . 4 — "w ie cz .

p o sz u k u je  p o sa d y . Mara 
re fe re n c je  i św ia d e c tw a  
Z g ło sz e n ia  do A d m in i­
s t r a c j i  .K u r je ra  W ile ń ­
sk iego*  pod .S z o fe r"

P ła c im y  od z to t / c h  i do­
la ró w  130/0 w s to su n k u  

ro czn y m . , 
WileńsK.e Tow. Handlo- 
w o-Zastawow e (lom bard) 
P la c  K s f id ra ln y ,  B inku- 

p la  12, tel. 1 4 -  10. 
W kłady  s ą  z ab e zp ie cz o ­
n e  z ło tem , s re b re m  i d ro - 

g iem i k am ie n ia m i,
1842 0

|  ,.KRÓLFV/IANKA* |  
f  Wilno, Królewska 9 z
* Z a k ą sk i z im ne i  go - * 
? r» ,c8 , p iw o o b iad y  ob I
♦ fite  i ta n io  D la  tnie- * 
I  s ię c z n y c h  ż n lz k a  20%  |  
|  ■ G abinety , » |

PIRMINfl
do wynnjęcta. Repe" 
racja i strojenie- Ul. 
M ickiew icza  24 —  9 
Estko. . 1767

B H B B C D S n iB G JS S L IE aB

i  LEKARZE |
4131313 EIGJ1l 2j iii kłE-BIDGIBie

DOKTÓR MEDYCYNY

t r w a i H
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektrcterapja, Diatfk  
mia, S ionce górskie

&011UX. 1308

Mickiewicza: 12
róg . T a tarsk ie j 

P rz y jm u je  9  — 2 1 5 — 7

Dr.Kenigsberp
CHOROBY U RN BRYCż.- 
NB, SK ÓRNB l analizy  le­
karski* P rz y jm u je  » - l ł  

1 4-8.

Mickiewicza 4
te l. 1090. ’ W Z. P . 73.

DOKTÓR

» L U M C 2
Choroby w«neryczno? 

syfilis i sKorne

Wielka 21.
Od 9 —  1 1 3  —  7. 
(Telef. 921)__________

DOKTOR

D.ZeldofftC2
ch o ro b y  w e n e ry c z n e , sy- 
lilib, la rz ą d ó w  m o czo ­

w y ch . E ie k tro te ra p . 
(D ia ie rn ia )  

od 9— 1, od 5 — f  w iecu .

- K o b le ta -L a k a rz

k o b itc e , w e n e ry c z n e , na­
rz ąd ó w  m oezow . od 12— 2  

ł od  4 — fi 
uL M ick iew icza  24.

W . Z dr. N r 152T
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| Akuszerki ;|
B E IB S H B iy tJ B S 0 i3 E ia ja

Akuszerka

przy;muje od 9 rano 
ao 7 w ul. Miclzie- 
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8093.
B B B B B B B B B B B B B B B E f

1 LETNISKA 1
BBBBIT& ElBBBBBBElBlfl

Zakopane:
P e n s jo n a t  - H o te l „Z ło ta  
P a n te ra * , C h ra rac ó w k l3 1 ^  
b lisk o  d w o rca , d o k to ro w e j 
U rb a ń sk ie j  i d o k to ro w ej 
M usiatow eJ now o  o tw a r ty ,  
n o w a  p o śc ie ' •' ł a z ie n a a ,  
w y k w in tn a  k u c h n ia , do­
borow e to w a rzy stw o .

1979.2-

Popierajcie 
L i g ę l o r s t ą i R z e c i n i

P rz y  zakupach prosim y pow oływ ać się 
na ogłoszenia w  Kurierze Wileńskim".
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